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Po oierwszym maja.
Rzeczą jest dowiedzioną, że urządzane prroz 

partye socyalno-demokratyczną manifestacje ro­
botnicze w dnin 1 maja, — straciły, w krótkim 
czasie, na powabie i sile przyciągającej. Naj­
więcej splendoru zachowało to „święto robotni­
cze** w Wiedniu samym, głównie dzięki solidar­
ności organ zacyjnej robotników druKarsKicn, 
skutkiem czego dzienniki w stolicy państwa 
przez 24 godzin nie ukazują się wcale. Ale te 
masowe pochody robotnicze na Frater, nie bez 
pewnych nawet sympatyj witaue do niedawna 
przez chciwych wrażeń Wiedeńczyków spowsze­
dniały znacznie i przestały być wypadkiem dnia 
tem bardziej, i że mieszczaństwo wiedeńskie 
uważa ten dzień za inangnracyę wiosny i chętnie 
wcześniej kończy zajęcia.

Jeszcze w jednej Austryi „świętowanie1* w 
dnin pierwszym maja forsowane jest i Dodtrzy- 
mywane przez organizacyę socyalno-demokia- 
tyczną, aczkolwiek usiłowania powstrzymania 
wszystkich robotników w tym aniu od pracy, 
coraz mniejszy znajdują odzew i coraz mniej­
szym cieszą się rezultatem. W  innych pań­
stwach, w Niemczech i Francyi, „manifestacje*1 
— biorąc w rachubę olbrzymią liczbę robotni­
czego stanu w tych krajach —  mają znacznie 
skromniejszy na ogół charakter.

Nic to dziwnego C e l o w o ś ć  tych mani­
festacji j  straciła tak znacznie na rozmiarach 
że oprócz wypoczynku, nie dla wszystkich po- 
żądanego, bo połączonego z utratą zarobku, 
żadnej one stanowi robotniczemu pozytywnej 
nie ukazują zdobyczy. Te zaś kwestye, które 
na manifestacyjnych zgromadzeniach w tym 
dmą bywają obecnie poruszane, jak  ośmiogo­
dzinny dzień pracy i zaopatrzenie na wypadek 
niezdolności do pracy i na starość, dawne prze­
stały być specyficzną własnością piogramn so- 
cyaJnej demok-acyi, i w jednych państwach już 
■zostały w drodze ustawodawczej załatwione, 
w iunych wch idzą na porządek dzienny parla­
mentów. Różnica polega co najwyżej ńa tem, 
że stronnictwa „burżuazyjue*1 obejmują socyal- 
nemi reformami nietylko stan robotniczy, lecz 
i  inne także sfery zawodowe, co jednak na nie-, 
korzyść robotniczego stanu nie wyeiiodzi wcale

Nie wynika stąd, aby robotnicy, wszelkich 
odcieni politycznych, nie byli uprawnieni do 
zastanawiania się nad swojemi żądaniami i do 
icb zgłaszania, Przeciwnie, ani na jotę nie pra­
gniemy zmniejszać w tym zakresie uprawnień 
robotniczego ładu, bp, jako demokraci, radzi- 
byśmy, aby siły społeczne ustosunkowały się 
w narodzie na podstawie r ó w n y c h  p r a w  i 
r ó w n y c h  o b o w i ą z k ó w .

Twierdzimy atoli, że o ile dobrowolne lub, 
co gorsza, terrorem socyalistycznym wymuszo­
ne, wstrzymanie się od pracy robotników w 
dnin 1 maja, obecnie głoszonym przy tej spo- 
sotności postulatom robotników ma dać wvraz, 
to mija się ono z celem w zupełności. Te po­
stulaty zostały już tak dalece wciągnięte w wir 
dyskusyi publicznej, że stały się własnosuą 
Ogółu. Nie potrzeba więc ani popierać ich bez­
robociem, ani specyalnie w jednym dniu dla 
ich rozpatrzenia zwoływać zgromadzeń. O tych 
sprawach można mówić z równą powagą w 
dniu 1 maja, jak  w każdym dniu innym i na 
każ Jem innem zebraniu. Ofiaia więc jednodnio­
wego zarobao jest ru, co najmniej, zupełme 
zbyteczną.

Przeiewszystkiem zbladło i straciło na zna­
czeniu jedno hasło, którem socyalna demokra- 
cya pociągała masy robotników  w dniu * maja. 
P o w s z e c h n e  g ł o s o w a n i e ,  z wielkim po­
łączone dla tej party  i sukcesem, zaprowadzone

■ w

zostało nawet w Anrtryi w ordynacyi parla­
mentarnej. Socyaliści zyskali tutaj tak potężną 
reprezentacyę, że zwolennicy ich nie mogą na­
rzekać na brak punktu oparcia i ochrony w 
centralnym parlamencie.

Partya socyalno - demokraryczna ma więc 
wszelką możność popierania swoich programo­
wych postulatów w parlamencie, i me potrze­
buje dla ich wzmocnienia, ani swoich zwolenni­
ków pozbawiać całodziennego zarobku, ani zmu­
szać do tej bezcelowej ofiarności tych robotni- 
kow, którzy przekonań socya listycznych nie 
podzielają.

Co się zaś tyczy czteroprzyn iotnikowego gło­
sowania do innych ciał reprezentacyjnych, to 
niesocyalistyczne postępowe stronnictwa popie­
ra ją  je  i  bez inieyatywy, z pierwszego maja 
płynącej.

Szanujmy wolność obywatelską w każdym 
stanie i zawodzie. Pomimo oczywistej bezcelo­
wości bezrobocia w dniu pierwszym maja, wolno 
socyalistom urządzać sobie w tym dniu „święto*1... 
Ale przemw t e r o r y z o w a n i u  r o b o t n i ­
k ó w  innych przekonań społecznych i poli­
tycznych, nrzeciw zmuszania do bezrobocia tych 
którzy pracować chcą, m u s i m y  s t a n o w c z o  
z a p r o t e s t o w  a ć .

Jakieś głosowania nad tem, czy ogól robot_ 
ników ma w dnin 1 maja pracować, lub nie, i 
sankeyonowanie uchwał na podstawie większo­
ści głosów, —  jak  się to obecnie praktykuje — 
j e s t  a b s u r a e m  i p o z b a w ’ e n i e m  r o b o t ­
n i k a  o s o b i s t e j  w o l n o ś c i  Ta partya, 
która hasła wolności tak buńczucznie i hałaśli­
wie głosie zwykła, łamie je  brutaln e  na kar­
kach tycb robotników, którzy na je j polityczny 
program się nie piszą. <*r

Jeżeli socyalna demokracya chce urządzać 
sobie „więto majowe** —  niech to czyni n a  
w ł a s n y  r a c h u n e k  s w o i c h  z w o l e n n i ­
k ó w.  Ale inne stronnictwa znajdą na przy­
szłość dosyć siły, aby obronić się przed bru­
talnością... zostającą w jawnej sprzeczności z 
wolnościoweini zasadami, których zawsze i wszę­
dzie, w równem zastosowaniu 4 o w s z y s t ­
k i c h  o b y w a t e l i  bronić potrafimy.

Korosponflsntya nom] Reforny.
Poznań, 1 maja.

(Prześladowanie p d sticli instyiucyj filantropijnych. — 
ProtOLtantyzacy »■ i germanizacja. — Polscy głuchoniemi 
uczą się po niemiecku. — Gospudarka kolonistów nie­

mieckich).
Rząd piusŁ ani na chwilę nie ustaje w prze­

śladowaniu naszego społeczeństwa, ani też nie 
myśli zaprzestać systemu protestantyzacyi i ger­
manizacji. W Poznaniu utworzyło grono pań 
polskich ochronkę dla _ dziewcząt i clJopców w 
najbiedniejszej dzielnicy miasta, aby bronić 
młodo pokolenie przed zepsuciem ulicy i nać 
im sposobność do zapoznani? się z nracą ręko­
dzielniczą. Znając zaś nienawiść władz pruskich 
do wszelkiej nauki, która niema „narodowo-nie- 
mieckich względów na okn“ —  tak określił 
zadanie wychowawcze w Prusiech jeden z kie­
rowników szkół poznańskich —  wystrzegały 
się kierowniczki zakładu wszelkich pozorów u- 
czenia po polsku, zadawalzlając się odmówie­
niem wspólnego pacierza i odśpiewaniem pieśni 
kościelnej przed rozpuszczeniem dzieci, którym, 
oprócz sposobności odrobienia zadań szkolnych, 
w wygodnym lokalu i wyuczenia się lekkich 
robót przemysłowych, podawano jeszcze i podwie­
czorek w ochronce.

Prezes policyjny jednakże brutalnym naka­
zem zamyka schronisko i wyznacza 100 mk

grzywny lab 5 dni więzienia za bezintereso­
wny opiekę nad dz*ećmi. Z drugiej strony ma­
gistrat poznański żąda wyznaczenia osobnego 
tunduszu na utworzenie ochronek w szkołach 
i jest ogromnie oburzony, że polscy rair;y sta­
ją  w opozycyi, wskazując na oburzający fakt 
zamknięcia schroniska, na które miasto nie da­
wało ani grosza.

Drugi ciekawy przypadek zaszedł przed kil­
ku dniami w K o ś c i a n i e .  Założono tam p±o- 
gimnazyum, do którego zgłosiło się trzy czwarte 
polskich uczniów. Mano, że wiadza szkolna 
znaia debrze życzenia ojców, dążących do za­
chowania zakładowi charakteru katolickiego 
oddano naukę łaciny i nadzór pastorowi miej­
scowemu, chociaż był na miejscu ksiądz kato­
licki z duże iepszemi kwalifikacyami Zasadą 
oruską jest przecież, aby wraz z germanizacją 
i protestaniyzacya zapuszczała korzenie na zie­
miach polskich.

Ale to wszyśtko blednie wobec faktu, że re­
ktorem z a k ł a d u  g ł u c h o n i e m y c h  w R a­
ciborzu. który wychowuje dzieci przeważnie pol- 
sko-katolickie, zamianował rząd protestanta, a 
ten z programu skrtślił w s z e l k ą  n a u k ę  
i ę z y k a  p o l s k i e g o ,  tak, że i do tych nie­
szczęśliwych i upośledzonych z całą surowością 
stosuje się metodę sztucznego wpajania „naro- 
dov.o-nicoiieckiego" dneha. litoby dbał oto , że­
by tym biednym dzieciom umożliwić porozumie­
wanie się z rodzicami i otoczen.em polskiem? 
Tak, germanizacya nie ustępuje nawet przed 
nieszczęściem ludzkim, czy to chodzi o obłąka­
nych, czy głuchoniemych, czy ociemniałych, czy 
wreszcie suchotników, skoro skazani są na ła­
skę rządu pruskiego.

A tymczasem, jak przy omawiania budżetu 
kolonizacyi w Sejmie wykazał poseł konserwa­
tywny W e u z e 1, cała wytężona aKcya władz 
antypolskich nie tylko nie podnosi, ale obniża 
kosztem setek milionów kulturę dzielnic polskich 
tam; ąd e ’ wykupiono i wyrugowano polską 
ludność. Najpieiw upada kultura ziemi. Koloni- 
zacya, zdaniem konserwatysty, gospodaruje jak  
najgorzej na nabytych majątkach w w. ks Po- 
znańskiem i Prusach zachodnich ponieważ oddaje 
zarząd niewykształconym i niesumiennym urzę­
dnikom. Ludzie ci dewastują poprost.u całe ob­
szary wiedząc dobrze, że zarząd kolonizacyjny 
do skandalu nie do dopuści i synekur im nie 
odbierze Dalej szkód?i koloui/ącya kupiectwu 
niemieckizmu, gdyż pomijając je- na własny ra- 
enunek prowadzi w Poznaniu wszelkie transak- 
cye finansowe i to bardzo niedołężnym i ko­
sztownym aparatem. Dalej tam, gdzie już roz 
parcelowano pomiędzy niemieckich przybyszów 
ziemię, w oddanych im przez kolonizacyę pięk­
nych na zewnątrz domach, panuje wilgoć i zi­
mno tak, że wzrastające niezadowolenie ciągle 
po_wodoje zatargi i ucieczki kólonistów z „ziemi 
Oi/iecane1*1 na wschodnich kresacń. Co wreszcie 
sądzić o materyale ludzkim, sztucznie osiedlo­
nym w polskich dzielnicach, pod względem ści­
śle knltuialnyin, nujlepioj wykazał w i e c  k o ­
l o n i s t ó w  w G n i e ź n i e ,  na którym koloniści 
swym opiekunom i dobroczyńcom otwarcie wy­
powiedzieli posłuszeństwo.

To wszystko mówił Niemiec, wróg polskości 
i Polaków, z ściśle niemieck. 3go stanowiska. 
Pytanie tylso. czy przekona rząd i uległą mu 
większość w Sejmie, której imponują jeszcze 
kłamliwe sprawozdania i zamówione „dzieła** w 
rodzaju: „20 Jahre deulsciier Rulturarbeit**. Mo­
że dopiero wtedy, gdy potulni koloniści i pupile 
rządu przedzierzgną się w socyaiistów, oczy o- 
tworzą się panom od zielonego stolika w Berlinie.

Ułis.

Przeclo poll̂ ce agrarne],
( T e l .  „N. R e f o r m y " ) .

W i e d e ń  4  maja
„N. Fr. Presse** omawia dziś wniosek K o ł a  

p o l s k i e g o  w sprawie z n i e s i e n i a  c e ł  na 
knkurudzę, żyto i pszenicę, i wywodzi, że wnio­
sek ten, ze względu na opozycyę agra.yu.z0w 
aastryackich i węgierskich, n ie  m a w i d o k ó w  
p o w o d z e n i a .  Zasłngnjei on jednak na pilną 
uwagę, ponieważ dowuazi, do jakich SKutków 
prowadzi p o l i t y k a  w y s o k i c h  c e ł ,  którą 
od Dewnego czasu prowadzi Austrya z powodu 
agitacyi agraryuszów. Cała polityka wysokich 
ceł leży w interesie wielkich właścicieli. Frze- 
dewszystkiem leży ona w interesie rolnictwa 
węgierskiego, tak, że korsumeya austryacka cią­
gle drożeje.

Statystyka wykazuje, że z pewodu tych wy­
sokich ceł, wychodzących tylko na korzyść wiel­
kich właścicieli, a w pierwszym rzędzie na ko­
rzyść rolnictwa węgierskiego, konsumenci au- 
stryaccy opłacają środki żywności o 200 milio­
nów więcej, niżby należało.

To samo tyczy się walki, prowadzonej prze­
ciw traktatom handlowym z państwami balitań- 
skiemi, mimo, że jest rzeczą dowiedzioną, iż mi­
nimalny dowóz mięsa z państw bałkańskich nie 
może wpłynąć na cenę mięsa w Anstryi i na 
Węgrzech.

Wniosek Koła polskiego powinien wszystkie 
te sp-awy poruszyć i zasługiwałby na uwagę, 
ponieważ w razie przyjęcia, c e n y  z b o ż a  s p a ­
d ł y b y  o p o ł o w ę  dzisiejszego cła.

Z prżoflebla na (ftgrzed:.
Puciapeszt, 4 uiaja.

Z kół informowanych donoszą, że cesarz na 
audyencyi polityków, których wezwie do siebie 
w najbliższych dniach, oświadczy się stanowczo 
przeciw powołaniu gabinetu, złożonego w y ­
ł ą c z n i e  z partyi niezawisłości. Cesarz życzy 
sobie także nadal u t r z y m a n i a  k o a l i c y i  
i g a b i n e t u  k o a l i c y j n e g o ;  gdyby się to 
nie udało, cesarz woli r o z w i ą z a ć  S e j m  
w ę g i e r s k i ,  aniżeli powoiać rząd złożożony 
wyłącznie z członków partyi niezawisłości, w 
przekonaniu, że nowe wybory dadzą większość 
d u a l i s t y c z n ą .

Cesarz zabawi w Budaneszcie aż do przy­
szłego wtorku dnia 11 bm. paczem wyjedzie 
do Wiednia, na powitanie cesarza Wilhelma.

W kołach politycznych zwróciła uwagę mowa 
P o l o n y e g o ,  który onegdaj odbył dłuższą 
konferenc.yę z Wekerlem. Poionyi oświadczył 
wczoraj, że jedynym sposobem rozwiązania 
przesilenia jest powołanie gabinetu, złożonego 
w y ł ą c z n i e  z c z ł o n k ó w  p a r t y i  u i e z a : 
w i s ł o ś c i  z W e k e r l e m  n a  c z e l e .

Wekerle dziś stanowczo zaprzecza, jakoby 
miał takie zamiary.

Rzezie* iłmeńszyków.
Jakby na umówiony znak zaraz prawu, po 

kontrrewolucyi z dnia 13 kwietnia b. r.j wy­
buchły w azjatyckich prowincyach T u rc ji, a 
zwłaszcza w Syryi, rzezie Ormian. Nadchodzą 
o nich skąpe wiadomości telegraficzne, które 
jednakże wystarczają, ażeby stwierdzić, że rzeź 
przybrała ogromne rozmiary. Korespondencje, 
wysyłane pocztą, zaczynają teraz dopiero poja­
wiać się w prasie europejskiej, zwłaszcza an­
gielskiej i niemieckiej. I  tak ..Berlincr Tgbltt"

ogłasza korespordencyę z Mersiny, 'm ającą  da 
tę dnia 21 Kwietnia, przedstaw iająca póczątk  
rzezi i je j bezpośrednie, prawdziwe czy rzeko 
me powody.

„Ci Enropejczycy —  pisze korespondent’ pi 
sma berlińskiego — którzy oddawna żyją w 
Tnrcyi i mają styczność z ludnością, dobra 
wiedzieli, ze pomiędzy Armeńczykami, a małm 
metańskimi mieszkańcami panuje poważne na 
prężenie i że Turcy z tajoną zawiścią spogią. 
dają na nowo stosunki. Prowokujące zachowa 
nie się ArmehczyKÓw, którzy pismem i słowea 
głosili publicznie powstanie państwa armeńskie­
go badz:ło skraine obawy. Do tego przyłączył a 
się okoliczność, że nowy rząd w sposób niefor- 
tnnny pozwolił na masową sprzedaż broni pal­
nej, a urzędy cłowe przepuszczały wolno kara­
biny Grasa i naboje.

„Setki tysięcy rewolwerów i tysiące karabi­
nów sprowadzono do kraju, zaś odbiorcami byli 
przedewszystkiem Armeńczycy. Głosili, że są 
dobrze uzbrojeni i że do ostatniej kropli krwi" 
będą walczyć o kró.estwo armeńskie. Wobec 
tego znawcy stosunków spodziewali się rzezi. 
Przedstawiciele mocarstw w Konstantynopolu 
nie zapatrywali się ua położenie t,ak poważnie, 
gdyż w przeciwnym razie byliby się postarali o 
wysłanie okrętów wojennych na miejsce spo­
dziewanej katastrofy.

„Donoszę teraz, co jako naoczny świadek wi­
działem i przeżułem. Udałem się w podróż do 
gór Amanus i dnia 14 kwietma wyjechałem 
konno z miejscowości M i s s i s .  W południe 
przejechałem przez wielki most na rzece S e j -  
h u n, przez który straż wojskowa mnie przepu­
ściła. Po drugiej stronie rzeki lez,v miasto A d a- 
na. Tam wiaziałem na ulicach t y s i ą c e  r o ­
b o t n i k ó w  k u r d y j s k i c h  n b r o j o n y c h  
w p a ł k i .  Jes t  to pora uprawiania pól pod ba­
wełnę i wtedy przybywa z Mezopotamii około 
20.000 dzikich postaci, wynajmujących się w 
Adanie do robót pomych. Hordy te pozwoliły 
mi iść dalej.

„Spotkałem starego Turka, który mi radził, 
ażeuym się udał do domu tureckiego Poprosiłem 
go, ażeby mnie odprojyadzii na dworzec i już 
wtedy Widziałem uciekających Armeńczyków, 
których bito. Rzucili się także i ua nas uzbro­
jeni ladzie, wznosząc szabie i rewolwery, ale 
zawołaliśmy obaj, że ja jestem Niemcem i dano 
nam spokój. Ale zabrano mi “karabin, rewolwer, 
pieniądze, zegarek i przyrządy, pnezem dopiero 
puszczono mnie z koniem. Po drodze spotkałem 
oiicera policyi, który mnie odprowadzi! na dwo­
rzec. Wzdłuż drogi leżało 14 z a m o r d o w a ­
n y c h  A r m e ń c z y k ó w .  Naczelnik sł acyi 
w Adanie, Falanga, przyjął mnie po przyja­
cielsku i zatelegrafował o mojem ocaleniu. — 
Wkrótce zjawił się kupiec W alter Fe^ikbaenel 
Postanowiliśmy przestrzedz urzędników niemie- 
cko-lew antyuskiej spółki bawełnianej i zabra­
liśmy ich dzieci i żony do Mersiny. Urzędnicy 
zosfali w fabryce, przed którą zastrzelono cif- 
ślę Armeńczyka. Czekaliśmy na odjazd pociągr 
Zbiegowie nie przybywali, wszyscy bowiem 
Armeńczycy, których nie zamordowano, zamknę] 
się w domach. Odzywały się strzały i krzyki, 
przerywane hukiem w y b u c h a j ą c y c h  bomb.  
Grupy Felłachów przeciągały, niosąc zrabowane 
przedmioty, ale w o j s k o  b y ł o  b e z c z y n n e .

„Pociąg ruszy! bez przeszkody, Przed stacyą 
Tarsus spotkaliśmy konsula a n g i e l s k i e g o  
z żoną, Który natychm iast udał się do Adany 
i był j e d y n y m  konsulem, który osobiście wy 
stąpił w obrome zagrożonych ziomków. Fo przy 
byciu do M e r s i n y  przedstawiłem stan rzeczy 
gubernatorowi. Noc przepędziłem w konsulacie 
niemieckim, dodając odwag, zgromadzonym tam

A. KA L L  AS

Kój debiut tiziennikarsKi.
(Dokończenie.)

—  Nie* panie redaktorze. Nie mogę pisać o 
książce, której nie znam. Starać się będę prze­
czytać jak  najprędzei i jutro o niej napiszę. 
A gdyby do numeru jutrzejszego potrzeba było 
zapchać czeroś odcinek, to przywiozłam kilka 
moich utworów... . ,

Naraz dostrzegam uśmiech redaktora i do­
znaję bardzo przykrego uczucia.

A może on przypuszcza, że czemnrędzej prze­
mycić clicę utwory swoje wiasne i zapchać nie­
mi odcinek gazety?

•— Utwory moje —  rzekłam podrażniona — 
di okuwały najpoczytniejsze pisma w Krakowie, 
We Lwowie i w Warszawie...

Odczuwałam uśmiech redaktora niby nałożo­
ne wędzidło i gryzłam niespokojna i zła. Za­
brałam się .też goiączkowo do pracy, by obro­
bić materyał do kroniki.

Redaktor podsuaął mi kilka listów od czytel­
ników, którzy zabawiali się w przygodnych ko­
respondentów gazetki. Były to notatki z po­
siedzeń, odczytów, lub takich a takich wypad­
ków, a wszystko to spisywane niemożliwym ję ­
zykiem i stylem, a już karygodną wprost orto­
grafią. Biedziłam się też nad odczytywaniem 
tych li :tówj jak  egiptolog nad hieroglifami. Po 
godzinie mrówczej pracy, gdym przeglądnęła, 
coni nap.sała, rzekłam nieśmiało:

—  Nie wiele mam materyału.
Redaktor sprawdził.
—  Jeszcze na jednę kolumnę, co znaczy dru­

gi raz tyle —  zauważył.
—  Nie mam materyału — powtórzyłam. —

Choćbym i wyszła na miasto, ale nio zuając 
stosunków...

Redaktor sięgnął po duże nożyce, które le­
żały obok na stole i podawał mi je w milcze­
niu.

Nie zrozumiałam tego ruchu.
— No, bierzże pani i tnij z innych gazet. 

Nożyca to nasz wierny współpracownik w po­
trzebie.

Roześmiał się dobrodusznie.
—: No, a jakże z utworami pani ? — spytał 

po chwili. —  Trzeba przygotować coś do od­
cinka. Mogliby już dzisiaj składać w dru­
karni.

W  milczeniu podałam kilka wyc:nków sta­
rannie złożonych i zszyiych,

Redaktor zaczął odczytywać, wróciłam tedy 
uo kroniki.

Szło mi ciężko; nie wiedziałam co wybrać 
z innych gazet i mozoliłam się, jak  za czasów 
szkolnych nad zadaniem z matematyki.

Naraz słyszę, redaktor kichnął raz, drugi i 
trzeci. Podnoszę głowę i spotykam się z je^o 
filuteinem spojrzeniem.

—  Ale też wyperiumowanyiu stylem pisana
ta nowela! .

— Redaktor nabawiłeś się kataru, odczytu­
j ą c y  — przerwałam, tłumiąc w sobie gniew.

  Ależ » izie tam! Kichnąłem, bo zażywam
tabakę. Nie, droga pani! My takich perfumo­
wanych utworów drukować nio możemy. Trze­
ba. żebyś pani dla naszych czytelników pisała 
proste utwory stylem popularnym^ językiem 
szczerze polskim. To, coś tu pani napisała, 
pachnie jakby francuszczyzną. To niby po pol­
sku, a nie jest polskie.

—  Nie naśladowałam francuskich wzorów. 
Obrazowość stylu zapożyczona ze wschodu; co 
się zaś tyczy światopoglądu, jest to zwalczanie 
filozofii materyalistj czn6j...

Mówiłam długą chwilę; redaktor słuchał

z uśmiechem, złożył odcinki i podał mi je  przez 
stół.

—  Pokaż-no mi pani aiunikę — rzeki, — 
Muszę przejrzeć, zanim pójdzie do drukarni.

Moja miłość własna cierpiała okrutnie; byłam 
świadkiem najstraszniejszego zmasakrowania mo­
ich rękopisów, które jako materyał do kroniki, 
znajdowały się teraz w rękach redaktora. Zda­
wało nn się, że ten człowiek znęca się po pro­
stu nademną, że chce mnie upokorzyć, zdeptać, 
poniżyć. Gdy więczył mi po chwili owe zmasa­
krowane kartki rękopisn, nie poznałam, czy to 
te same. Poprawki wypełniały miejsce między 
wierszami, a wiersze przezemnie napisane, były 
po największej części poprzekreśłane; gdzienie­
gdzie tylko sterczał jakiś wyraz, jak  ząb w nad 
psutej szczęce. Że też człowiek cywilizowany—  
pomyślałam —  wstydzi się.kląć, jak  parobek 
stajenny, a tylko pies wyje z bólu, lub z tę­
sknoty....

Było mi, jak  parobkowi stajennemu, gdy do­
stanie w p jsk , i było mi, jak  psu, któremu na­
łożyli obrożę i na łańcuch dano...

W  południe nadeszła drugą pocztą plika świe­
żych pism, kilka listów i jakieś broszurki.

Rzuciłam się przeglądać gazety. —  Przepra­
szam paniąl —  odżywi się po chwili redaktor. 
—  Czy zechciałaby może pani napisać broszur­
ki o Tadeuszu Kościuszce, jego życiu i czynach?... 
Drukowałbym to najpierw w naszym niedziel­
nym dodatku i zrobiłbym z tego odbitkę... Już 
wydałem kilka takich książeczek dla ludc.

—  Napinałabym, gdybym miała źródła pod 
ręką. Sprowadzę z Krakowa kilka dzieł... Mu­
siałabym je  wpierw przestudyewać...

— A to po co ? .. Sądzę, że w ^starc^ prze­
czytać kilka popularnych broszurc c o Kościusz­
ce. Wszakżeś pani literatka, a ięc nadrobić 
trza fantazyą i sentymentem, byle szczerym a 
gorącym.

—  Nie, panie redaktorze. Nie mogę bez przy 
gotowania napisać żądanej broszury.

Redaktor nie nalegał; uśmiechał się wciąż 
tym samym dobrodusznym uśmiechem, a z poza 
błyszczących szkieł patrzały na mnie rozumne, 
czarne oczy drwiąco, ciekawie i z pewnem na­
tężeniem.

—  Aha! —  zawołał niespodzianie. — A cóż 
będzie z giełdą? Bo giełdę będzie pani musiała 
robić.

Nie rozumiałam, o co chodzi, i pojęłam do­
piero, gdy redaktor pokazał mi w gazecie od­
nośną rubrykę. 1 f

Znowu przeraziły mnie cyfry, a na wyrazy: 
owies, żyto, jęczmień, pszenica, buraki, spirytus, 
barany, woły, wieprze, akcje, obłigi, patrzałam 
prawie ze zgrozą.

— Ależ ja  na tem nic a nic się nie znam!— 
zawołałam z komiczną niezaradnością.

— Nauczy się pani. Przyjdzie tu jeden ku­
piec, pokaże pani jak  się to robi. Nauczy się
pam'

—  Wątpię.
—  Ja k to ?  Aże tak bardzo mina zrzedła?
—  ...Bo widzę, że nie zdam się tu chyba ua 

nic. Nie można być dziennikarką bez poprzed­
nich fachowych stu dyb w. Bardzo przepraszam 
za sprawiony zawód...

— A co? Chcemy podjechać? Niby tak. 
jakby się kazało Ja śk o w i, czy Baitkowi zawio- 
cić ‘ a konie czekały jeszcze mewyprzągmęte

rzed gankiem, więc n ożua ruszyć z kopyta....! 
U spokój nt się pam. Zanim rok minie, dzielna 
z pani będzie dziennikarka. Nie święci garnki 
lepią!...

Po obiedzie przyszedł do redakcyi jakiś dzi­
wny człeczyna; ni to pielgrzym. ni to odpusto­
wy przekupień. Przewędrował kawał świata i 
duże ciekawych opowiadał rzeczy. Nakupił w 
księgarń1 sporo szKaDlerzy, różańców, modlitew­
ników wreszcie spytał:

—  A nie macie wy takiej książki z obrazka­
mi o Madeju zbóju? Bardzo o tę książkę do­
pytują ludzie. 1 zysk i sława z takimi książki, 
bo moc narodu czyta, a lubuje, a chwali i do­
brze płaci. Wydrukujcie pani ze dwa tysiące 
takiej książki, a kupię wszystkie,

Gdy odszedł, redaktor zagaduje zupełnie se- 
ryo!

—  Może pani napisze opowieść o Madeju 
zbóju? WNtoeie śliczny pomysł. Przy talencie 
poetyckim można z tego stworzyć rzecz, ładną 
i pożyteczną dla naszego ludu.

Ale mnie wówczas brakło właśnie prostoty. 
Nie rozumiałam jeszcze, na jakim to posterun­
ku postawił mnie los; nie wiedziałam, że mam 
iść i czymć...

Propozycyę redaktora wręcz odrzuckam, obu­
rzona tem wielce, że śmie żądać od literatki, 
której utwory drukują pisma krakowskie, war­
szawskie i lwowskie, aby na obstalumk dla 
odpustowych czytelników, napisać miała opc 
wieść o Madeju zbóju.

A redaktor mówił z uśmiechem pobłażania.
_  Nie nalegam. Kiedyś wróci pani sama do 

tego tematu. Osoba, która mi panią poleciła, 
pisze m i‘dzisiaj znowu, żeś Polka szczera, ża 
rwiesz się do pracy nad ludem i dla ludu. A 
fu na kresach, praca ciężka, ofiarna. Więc 
t&  tem większa zasługa w obec Boga i ojczy­
zny, gdy się tę  pracę spełni sumiennie, a stać 
będzie wytrwale, jak  żołnierz na reducie.-Ja tu, 
gdym nastał, sam jeden i pisałem i składałem 
oały numer gazetki, a potem korbą obracałem 
maszynę drukarską, zanim mój synek sprowa­
dził z miasta robornik„ Tu nne warunki, niż 
tam n was w Krakowie. Tn naprawdę pracuje 
się z vrytężen:am wszystkich sił, z otiare życia 
i zdrowia. Ale nie lękaj się pam trudu. Trud 
hawtnjel
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piniom Roaziaa moja udała się do mieszkania 
dyrektora ko'el dra Eelarta. Inni ODywateie 
niemieccy schronili się na okręty handlowe, 
garść nozc^tała w demach Gubernator Mersmy 
» mniu uczynili wszystko, ażeby mias,to urato­
wać ściągnięto szybko rezerwy, zaprowadzono 
nieustającą służbę patrolów, tudzież ogłoszono 
■tan oblężenia. W przeciwieństwie do władz 
w Adunie, władze w Mersmie zasługują na po- 
Mrwałę.

„Nazajutrz p o w s t a ł a  z n o w u  r z e ź  w 
Ad a n i e. Rabowano i mordowauj w dzielnicy 
hau ulowej, ale rueii zw rócony był tylko prze­
ciwko A rm eńczykom . Konsul angielski, kt Sry 
■siłował przywrócić spokój, zostai lekko zra­
niony strzałem z pewnego domu armeńskiego. 
Ż o n a  j o g o  j p o - r y w & l a  r a n n y c h .  — 
W  szkole amerykańsiiej schronili się A.meń- 
ezycy, których w dania zażądali Turcy, a ?dy 
ta ocuiów-onc, zabili dwóch isisyooarzy amery­
kańskich, którzy gasili podłożony ogień. Żoł- 
■lerze którzy staii na straży koło budynku 
aismi .kiej “ółki bawełnianej, odmówili peł­
nienia tej służby. Inżynierowie kolei bigdadz- 
tiej w i l i s s i s  i B a g c z e ,  telegraficznie żą- 
•al' opieki.

„ V  mieście T a r s n s, oddalonem od Mersi- 
* y ° ł  mue, dzielnica armeńska stała w pło­
mieniach. Na trzeci dzień w s t r z y m a n o  
r i c h  k o l e j o w y .  Płonęły T a r s n s  i Ada -  
■«, gdzie nieustannie trwały mordy i rabunki. 
Nadeszły wiadomości o rzeziach w Aleie.ndrette, 
Marasz, Sis, Osmanie, Hamidie, Bańcze. Nie 
■lega wątpliwości, że istnieje p o w s z e c h n y  
d o b r z e  z o r g a n i z o w a n y  s p i s e k  p r z e ­
c i w k o  A r m e ń c z y k o m .  Wszy&iy mahome­
tanie nosili odznaki podczas rzezi. Liczba za­
mordowanych nie zostame nigdy ściśle ozna­
czona, ale w samej A d a n i e  padło ofiarą pięć 
tysięcy Armeńczyków, a w całym wiiajecie 
15.000. (Korespondencja pochodzi z dnia 21 
kwietnia. Od tego czasu liczba ofiar znacznie 
wzrosła. P. K.) Od soboty, 24. kwietnia, tutej- 
«zy urząd telegraficzny nie puszcza depesz o 
rzez,, a najzwyklejsze deoesze ulegają obci­
naniu.*

Dziennik wiedeński „Zeit* ogłosił rozmowę 
którą w Belgradzie miał były prezydent gabi­
netu serbskiego ladan Georgewicz z tamtej- 
czym posłem tureckim, należącym def obozu 
młodotureckiego. Georgewicz opisywał, jak  w 
Konstantynopolu horda dzikich „sapadzieh*, to 
jest mających pałki, mordowała Armeńczyków 
w tunelu pomiędzy Galatą a Perą. Georgewicz 
jako ówczesny poseł serbski w Konstantyno­
polu pospieszył do swego poselstwa, ażeby o- 
bronić Armeńczyków, którzy się tam schronili. 
Fagle, jakby na niewidzialny znak, ustała rzeź 
*  grupy „sapadzieh* szły do koirisaryatów i 
oddawały tam palki, które miały równą długość 
i ten sam kształt.

Profesor uniwersytetu berlińskiego, dr Edward 
Sachan, pisząc w „Neue Freie Presse* o sta- 
aowisku Abdul Hamida wobec chrześcijan, stwier­
dza, że Armeńczycy zawsze padali ofiarą fana­
tyzmu tureckiego. „W roku 1879 —  pisze dr 
Bachan —  przebywając w Edessie, w Mezopo- 
tanu północnej, pozaałem kwitnącą i  ludną 
osadę armeńską, która posiadała szkoły, kościół 
nauczy cieli, lekarzy. Na wieży kościelnej były 
■awet dzwony, alo milczały, gdyż Turcy nie 
■noszą dźwięku chrześcijańskich dzwonów Ale  
w r, 1896 musiał ktoś' w Konstantynopola na­
cisnąć na guzik W jednej chwili Turcy, uzbro­
jeni w pałki, wymordowali mężczyzn, a kobiety 
zawlekli do swoich domów. Ilu Armeńczyków 
pozostało przy życiu nie wiem'1..

Ztia&yctó Kansidntyno&olti.
IV „Corriere della Sera* opisuje naoczny świa­

dek Lingi Barsini, zdobycie Konstantynopola przez 
jr n  a młodotorecką w sposób następujący:

■Wieczorem 2 3  kwietnia atar&łem się przyłączyć 
Jo  armii zaczepnej. J e j  ruehy trzymano w taje- 
waicy. Na godzinę przed zachodem słońca wyje­
b a łem  z Pcry na konia i w Sekszi spotkałem 
jłerw szą  forpoezte składającą ii# z jeźdźców ma­
j e  dońskich. Wylegitymowałem się przed oficerem, 
jako dziennikarz, kasa ml jedna* wrócić do P»- 
f .  Tymczasem miałem sposobnosć zoryentować się 

9  aytoaeji
Armia macedońska wykonała w jounym dniu 

p a m . 3 0  kilometrowa i zajęła według plann wezy- 
J k i  ) pozyeye na wzgórzach przed miastem. W  eł- 
mj nocnej słyszałem zdaieka cnrzęjt zajeżdżają. 
O * *  armat. B y ł to 13  pułk artyleryi polowej z Sa- 
jL i lr  i  kilka oddziałów artyieryl górskiej z Adrya- 
» e p c 'i ostawiały się one naprzeciwko Ildizu i po- 
jtpikiee koszar, jaku strau przednia. Za niemi stało 
%q batalionów piechoty, zamykając dostęp do fctam- 
H łu  W o jsU  ktm nniiow ały się z główną kwaterą za- 
nomocą telegrafu potowego i zachowywały te sam* śro- 
f a  ostrożności, ja k  na wojnie: chwytały wszystkie 
patrole nieprzyjaciela i  więziły osoby podejrzane
0 szpiegoste o. Przez cały wieczór i całą noc uw - 
j»H się aajutanei i patrole. Ludność w panice 
uciekała z ulic 1 z te ra j domów wyczekiwała dal­
szych wypadków.

Unia 24  kwietnia, na odgłos strzałów armatnich 
■budziło się miasto wcześniej, niż zwykle. Banek 
był tak piękny, jait to bywa tylko na wrehodzie. 
EdaieLa od strony koszar Dand Pasza i Top-Ilar, 
j jy .h r i  było ż y ',ą  wymianę strzałów karabinowych
1 widać było przejrzyste kłęby dymu. Od północy 
grały armaty, którym towarzyszyły rzęsiste Balwy 
karabinowe. Nikt nie śmiał wyjść na ulice, ani 
utworzyć okien. Spotkaiem pierwsze macedońskie 
oddziały, które- szły ścieżkami ogrodów, aby zająć 
wzgórze nad Perą. Bozdzielały się na grupy przed 
przed ambasadami, bankami i hotelami, obsadzały 
punkta skrzyżowania się mic według dokładnego 
planu, spokojnie, z powagą, pod kierunkiem do­
świadczonych oficerów, ubranych w zwykły uniform 
tołniersai.

Hałas bojowy rósł. Zdawało mi się najpierw, że 
atakują Iidiz, ale wyszedłszy na główną ulicę Pe- 
ry, przekonałem się, że bitwa wrze o wiele bliżej. 
Na końcu ulicy, gdzie droga skręca do Basziktasz 
n&i Bosforem, strzelał odaział rumelijskich żandar 
mów. Z tejże strony słychać było żywy huk armat 
a jeszcze dalej walczono o Koszary Taszkiszla i 
T aiim . Z głównej ulicy widzi się mury koszar &r- 
tyieryi. Trochę na prawo stoi wśród drzew „Kara- 
Łoł“ sdna ze strażnic, zbudowanych na najważ­
niejszych punktach strategicznych miasta. Tak w 
koszarach ja k  i w Korafioie broniono się zażarcie. 
Kule dziurawiły raury, wywijały szyby, padały 
wszęuzie. Podziwiałem wspaniały spokój w ruchach 
Rumeliotów; strze'ali oni -ak, ja k ly  podczas ćwi­
czeń, a chociaż całą noc maszerowali, nie wydawali

się zmęczonymi W  grnpaeh po czterech lub plęelu 
poza węgłami nieregularnych do tyralierki jakby 
stworzonych murów, strzelają, eelnjąc długo i uważ­
nie przyczem klęczą, l»żą lub stoją. Między jednym 
a drogim itr  tałem zaciągają się dymem papierosa, 
który potem podczas celowania trzymają w dwóch 
palcach, aby nie przeszkadzał. Gdy jtrzał trafi, 
uśmiechają się z zadowoleniem I robią uwagi. Na 
oŁoło nich sypią się hilzy, padajac z brzękiem na 
p — . Tpokój t/eh strzelców ośmiela ciek., yych,

liżącą się powoli wzdłuż murów, nieświadomi nie- 
uzpletacństwa, az jeden z nich pada. Nleszczv 
ciem taki jedna z kul trafia w użyję amerysań 

sklago dziennikarza, Fryderyka Moore, w chwili, 
gdy aa środku ulicy nastawiał aparat fotografi­
czny.

Zaniesiono go do domu w sumie Deznadzi *jnym,
Wojska starotureckie, stojąc pod krzyżowym o- 

gn.etn artyleryi i karabinów, usiłowały kilkakrotnie 
wypaść Widzieliśmy, ja k  ad czasu ao czasu uka­
zywały się wśród dymu na końcu oświetlonej słoń­
cem drogi. B :egają ta n  1 tam, ja k  zbiegło zwie­
rzęta, strzelają na oślep i padają pod strzałami 
Macedończyka rr. Niektórzy ratują się do pobliskiego 
niemieckiego szpitala. Ochotnicy macedońscy celują 
do nich z tarasy marmurowej coilćge de Sainte 
Pulcherie. Mnisi przyglądają się temu z okien s s j-  
wyższego piętra. Ochotnicy ci, ta po czyści Albań- 
czycy, po części Bułgarzy. W porównania z pięh ■ 
nem i  śwleżem umundurowaniem strzelców, są bru- 
ani i obdarci, noszą sandały i są pokryci knrzem, 
ale strzelają z tak m samym s - okojem, gdy zaś 
koło nich jaka kula przeleci, naśladują je j gwizd, 

O pół do S rozchodzi się wieść, że poddały się 
koszar"- M»cka. W istocie ogień działowy słabnie. 
Baterye uoiawiono na wysokości sz-toły wojskowej, 
wstrzymały ogień, W net jednak zagrzm!ały salwy 
działowe tuż blizko, gdyż jedna baterya skoncen­
trowała ogień na stawiające jeszcze opór koszary 
Taazkiszla i Tasim  Ludność przekorawszy się, że 
wojsko zwycięskie nie plądruje, gromadzi się ze 
wszystkich stron, aby przypatrywać się bitwie i ka­
żdy postęp zdobywców wita oiU»skami, jakby w te­
atrze. —  Ale jeden okrzyk wystarcza, by tłum się 
rozprószył. W szystkie zamknięte domy ustroiły się 
w obce flagi, aby stanąć pod ochroną jakiegokol­
wiek zagranicznego państwa; dziwna pai ada wśród 
tych tragicznych okoliczności.

Po trzygodzinnej walce poddaje się rozwalony 
1 iż karaKół i wywiesza białą chorągiew. Macedoń- 
czycy jednak trzymają karabiny gotowe do strzału 
i wołają: ^Wychodźcie bez broni“ ! Mija parę mi­
nut 1 nowy strzał armatni rozbija dach karakołu. 
W  bramie ukazuje się człowiek z odwróconym w 
dół karabinem i bez ociągania się podchodzi do 
zdobywców, za nim po jednemu trzydziestu żołnie­
rzy —  osła załoga karakołu. Po rozbrojeniu siada­
ją  sobie spokoinie na ziemi obok studni mauretań­
skiej. Obok nich stos jeszcze g-orących karabinów 
i próżny cli ładownic. —  W alczyli widocznie aż do 
ostatniego ładunku, zanim się poddali. Teraz patrzą 
obojętnie, jakby to ich nic nie obchodziło. Kazano 
im walczyć i walczyli, potem wyczeroała się amu­
n ic ja  i poddali się —  a więc wszystko w po­
rządku.

Przeciw opornym jeszcae koszarom zaciągają 
ochotnicy armatę szybkostrzelną. Trw a to kwadrans, 
potem zaczyna się ogień, wszystkie okna w pobliżu 
pękają, tynk z murów obrywa się. Panika na ca­
łym placu, gdyż działo strzela pełnym naoojem 
z odległości 1 0 0  metrów. Po szóstym strzale ko 
szary 7 - l i n  poddają idę.

Wchodzę tam za baszybużukami: w rogu podwó­
rza leżą  trzy trupy na wznak. W  innym rogu kulą 
się jeńcy. Budynek mało uszkodzony, a plamy krwi 
widać tylko koło okien. Tymczasem baterya kie­
ruje ogień przeciw koszarom Trszkiszla, atakując 
je  od flanków. Wąsklemi ulicami, zabezpieczonemi 
od strzałów, przeciągają ranni Macedończycy. Jak iś  
ogromny Altańczyk, ze zranioną twarzą, ogląda się
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Foalećzenlb Rady a. Kit  Sur/a tlę wi
ezwam k ó b. a .  • pod*. (  po południa.

Dwie 'yycieezkJ SO Pbsnłr Sokeya wycieczko­
wa Ogniska nauczycielskiego w Krakowie araądsa 
w czerwcu Jw ia wyciacakl Au P i  nic. sam< dioda­
mi 1 furkami. W ycieczka samochodami nastąpi 
wprost z Krakowa przez Mogilany, Myśleniee, Cha­
bówkę, Nor-y Targ, Ozoiszty*, d Czerwonego K la­
sztoru, stąd łodziami do Sz^zaynicy (10 kim.); ze 
Szczawnicy przez Krościenko, Czorsztyn i dalej tą 
samą drogą do Krakowa. W yjazd z Krakowa w 
niedzielę dnia 18  czerwca o godz. 6 rano. powrol 
do Frakow ą tego samego dnia o godz. 1 0  w nocy 
Koszta wycieczki wynoszą 4 0  kor. od ^soby, w co 
wlicza się: opłatę jazdy samochodem tam i z po­
wrotem i Jazdy łodziami w Pieninach obiad i awie- 
dzanie rnin zamku w Czorsztynie. WycAcz/w ko­
leją  odbędzie się z Krakowa do Nowego 1  irgu, a 
stamtąd furkani do Czerwonego Klasztoru (powrót 
tą samą drogą). Wyjazd z Krakowa dnia 18 ezerz - 
ca o godz, 3 min. 45 , powrót dnia £ 0  “zerwca o 
godz. 11  w nocy. Kosztu te j wycieczki wraz z noc­
legiem w Nowym Targu, z 2 wieczerzami, śniada- 
nieiu  1 zwiedzeniem ruin zamku Coruztyńsklogc 
wynoszą 2 8  kor, od osoby,

Udział w powyższych wycieczkach należy zgło­
sić najpóźniej do 30  b. nt, W  wycieczee mogą 
orać udział także osoby z poza sfer nauczyciel­
skich, tak panie ja k  panowie, oraz młodzież pod 
opieką osób stara sych. Bliższych wyjaśnień udziel* 
i zgło zenia, oraz pieniądze przyjmuje: Sekcya wy­
cieczkowa Ogniska nauczycielskiego w Krakowie 
CuJ. Kanonicza 1. 19, I  p.); nstne inform acjo co­
dziennie od godz. 4— 6 po południa z wyjątki en 
niedziel i św iąt Na odpowiedź n a ld y  doiączyć 
markę.

Z TOW. technicznego. W  sprawie wyciA-Jkl, 
zapowiedzianjj na jutro do Sidziny, donosi prazez 
Kółka chemików, iż wyjazd nastąpi o gudz. 1T B  
po południu, a nie o godz. 8T&. yj razie niepo­
gody wycieczka nie odbędzie się, lec* aosu nie od­
łożona

Roman Ż e.azow skl reżyser dramatu teatru 
lwowskiego, jsden z nnjwybitnfejszyen artystów 
polskich, wychowaniec SŁ«ny krakowskiej z doby 
je j nai większego rozkwitu, razooczyna w naj­
bliższych dniach szereg gościnnych występów w 
krakowskim teatrze. Spragniona podnloSlejszycb 
wrażeń artystycznych 1 repertuarowych “fiblicznuść 
krakowssa, powita niewątpliwie z żywą r a i .ś c łą  
gościnę swego dawnego ułubieńes, którego talent 
rozbłysł tak świetnie na scenach warszawskiej 1 
lwowskiej i uczynił artyfitę tego spadkobiercą tro- 
dycyj śp. Królikowskiego.

P. Żelazowski przybył już do Krakowa i roz­
począł próby ze sztuk, w których kolejno wystąpi.

Z iesAru nsSejaklejO. w  piąiek bieżącego tygodnia 
nkaie rię nwroic, niegisua dotąc w Krakowie, 
a stanowiąca so isacyę wszy “ta l ch wybitniejszych 
scen europejskich. Nowością tą sztuka w 4 wktaeh 
Bernsteina „Samson“. W ystawienie sztuki te j po­
łączone będzie z pierwszym występem znakomitego 
artysty teatru lwowskiego p. Komana Ż e l a z o w ­
s k i e g o .

Z I c 5 VII i U do w ago. .Rocznicę konstytucji 8 
M»ja uczciła dyrekcja teatru iadewsgo WjStsrwie- 
niem wczora, „Wurssawiauki * St. W yspim skieg i 
i I I  aktu „Konfederatów Barskich* Hlokiewiczr, 
Oba te utwory wystawione zostały z prawdziwym 
pietyzmem i  oprawione, mimo szczupłości śro ików, 
jakiemi rozporządzr, scena ludowa, w ramy wykwin­
tne, stylowe. Zwłaszcza „W arszaw ianka*, utwór o 
tak si>E6in napięciu dramatyezoem, wypadła bardzo 
dobrze, a roae AHiiŁJiiy jyoorik^nycb wyko-
nawców. Cłiłopickl w in terpretacji p. Barwińskiego 
miał pozę i szeroki gest, a tyrady padały z nst 
jego płynne i dobitne, o czysrdj:i wyraźnej dykcyl. 
W rolach generałów, spieszących ua bój pod Gro­
chów, p. Poleńskl, jaku Skrzynecki, prawił miłą 
niosoodzia.ikę, przakoaywując, że w rolach rezoner-

r. k y ijii .

w spokoju duszy za opatrunkiem; zamiast tego, | tkich, o silnym patosie je s t równie doskonały, jak
ludność zgromadzona na ba,Tonach gotuje mu owa­
c ję , którą olbrzym przyjmuje zupełnie obojętnie, 
widocznie wulalby czystą enustkę do obwinięcia 
rany. Liczba zranionych bardzo mała, gdyż atak 
wykonano nader ostrożnie. N. p. zajęcie Karakołn 
kosztowało tylko pięciu zabitych żołnierzy,

O g. 11  trwa jeszcze walka o koszary Taszkl- 
htI j  Jeden z wyższycn oficerów macedońskich wpa­
da na myśl genialną: wola trębacza 1 każe mu trą ­
bić sygnał na wstrzymanie ognia. Zaledwie roz­
brzmiał sygnał, przycichają uparte kuszary, padają 
jeszcze ieden, dwa strzały, potem spokój. Bunto­
wnicy usłyszeli zwykły sygnał i instynktowo usłu­
chali komendy. Także atakujący wstrzymali na to 
uasło kroki nieprzyjacielskie, zaczynają się roko­
waniu 1 Taszkiszla poddaje się.

W  mieście panu.e stosunkowy spokój. Uparta 
> brona kilku batalionów ustała po 6-goJzinnej bi­
twie. Opór ten jest ulewytłomaczony, gdyż bunto­
wnicy nie wyzyska!’ poprzednich dni wcale na to, 
aby zająć posterunki strategiczne i oszańcować się. 
Mieli dużo Jział, gdyż koszary Taxim należą do

w swoich właściwych kreacjach  z zakresu komi­
cznego. Niemego posłańca hiooowej wieści z pola 
walki, starego wiarusa, kreował p. Turski, robiąc 
silne wrażenie charakteryzacją i mimiczną, a pełną 
wyrazu grą. Bardzo ładnie wyglądał p. J .  B.ygier, 
jako oficer, narzeczony Aany. Annę grała z wdzię­
kiem p. Gawlikowska, Maryę p. Winiewska, która 
sceL j tragiczne, ja k  n. p. rróżby zagłady bohate­
rom wolności, oddala z należytą mocą, wywołując 
grozę i nastrój.

Po „W arszawiance* dyr. Kygier wygłosił z po 
tęgą słowa odnowiadnl do chwili patryotyczuy wiersz 
p. t  „Zmartwychwstanie*, poczem odegrano I I  akt 
„Konfederatów*, w których postać Księdza M ar*a 
odtworzył dyr. By gier.

W  obu utworach’ inscenizacja była wzorową. 
Publiczność, niedopyć jednak licznie zebran i. jakby 
należało ze wzglęau na uroczystą chwilę, szczere 
mi oklaskami darzyła wszystkich artystów.

Z. P .
7 włoki na torzą kolejowym. Dzisiaj około pół

należą do ńo 5 rano budnik kolejowy Kotas przy moście ko- 
artylaryi, sio nie mieli żadnej am unicji, chociaż lejowym nad ul, Kopernika w Krakowie, przecho-
iIae»viończyej zajęli magazyny dopiero 2 2  kwietnia. 
Dali się schwytać w koszarach, ja t  niektóre zwie­
rzęta dają się chwytać w swych norach; jedynym 
ich pomysłem było strzelać z okien.

J &  fi* O
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Pogoda. W łaściwie fatalna niepogoda, pluta, 
słota. Ju ż w niedzielę wieczorem zaczął padać 
deszcz, który wytrwale moczył nas przez cały dzień 
wezorajszy i dzisiaj czyni to samo, w zajmującym 
dalszym mągu. W czoraj nawet ku wieczoiuwi p -  
latywał śnieg. Nie możemy się ostatecznie żalić, 
gdyż w całej Europie środkowej i  zachodniej o 
wiele je st gorzej, pannjs tam bowiem Darze, opady 
śniegowe i dotkliwe z; mua. Zima tegoroczna była 
ostra i długotrwała, spodziewano się więc, że w 
myśl prawa o wyrównaniu ciepłoty, wiosna 
da nam odszkodowanio za zimę. Tymczasem wiosna 
spóźniła się o kilka tygodni, a gdy wreszcie przy 
azła, panowanie je j trwało krótko. Wprawdzie w 
połowie maja święci P aikraoy, Bonifacy i Serwa­
cy bardzo częrto sprowadzają chwilowi oziębienie 
temperatury, a lt najpierw mamv już dosyć zimna 
f wymienieni święci mogliby je  zachować na ~>ó- 
źniejsze lata. a choćby stulecia, po w t T e  zaś dc 
owych trzech śu iętych nalsżą dopiero dni 12 , 1
i 1 4  b. m., a więc połowa maja. Ale niebiosa nio
pytają o to. W  Faryżu padał śnieg, na Riwierze
i na Lido, rudzie chodzą w ciepłych zarzutkach, więc
czegóż ma żądać Kraków dla swojego położenia
geograficznego. Byle tylko rychło deszcz ustał, a 
a co ważniejsza, byle nas ominęła powódź, to już 
przy naszej znanej cierpliwości przy pomocy para- 
aolów, przeczekamy słotę.

dząc torem, zaaważył leżące ns szynach pokrwa­
wione zwłoki jakie jś starszej kobiety. Zawiadomił 
o tem natychmiast urz .dnika ruchu na dworcu kra­
kowskim oraz d/rekcyę polieyl, a ramienia której 
na miejsce przybył ur-.ęónik policyi p. Roczek. 
Brzybyłe na miejsce w ypadku pogotowie ratunkowe 
stwierdziło zgon owej Kobiety, a lekarz kolejowj 
dr Żeleński s k o n  stalowe, u zabitej zmiażdżenie 
p ra w e j ręki i n o g i o raz  silne obrażenia na głowie. 
Ja k  śledztwo policyjne wykazało z znalezionych 
pray zabitej papierów jest nią Eleonora Palatowa, 
około 6 5  lat licząca z Borysławia Według wszel­
kiego pi iwdopodobleństwa śmierć poniosła skutkiem 
nieszczęśliwego apadku z wagonu. 1

Zwłoki odwieziono do zakładu medycyny sądowej. 
Małoletni przestępca. W czoraj wieczorem je ­

dnej z przechodzących pań ulicą Szewską w jrw ał 
torebkę z pieniądzmi jakiś młody chłopak, poczem 
szybko zwrócił się do ucieczki, przytrzymany je ­
dnak został przez przeenodzącego zof derza 1 odda­
ny w ręce policyi, gdzie się ukazało, że j  )st to 
14-ietni Ju lian  Śusuł należący do Kategoryi kara­
nych młodocianych p rzesto jó w . _

Nieuczciwy służący Pełn.ący w sklebie opty­
czny m p. B iason ow ej fu nkcje  służącego n o js ' i W ła­
dysław Ciecieręga, K orzystając s „'euwagi persona- 
lu sklepowego, sk ra d ł onegds i cztery pary Amarów 
w złotych oprawach oraz kilkanaście s ,uk termo­
metrów i lampek elektrycznych które usiłował 
w czoraj zasta w ić  w B an k u  poo)żnym. Urzędnikowi 
banku, do którego zgłosił się Ci icieraga, wydało się 
podejrzanej pochodzenie zastawianych rzeczy, a wi­
dząc na oprawkach finuę p- B iaso n ow ej, z w .ó rił  się 
telefonicznie z zapytaniem o wyjaśnienie do wła 
ścicielk i sklepu. C iecieręg a , widząo grożące sobie 
przy aresztowanie, umknął szybko, pozostawiając przy­
niesione przedmioty, które zostały zwrócone w łaści­
cielce . P olicyt poszukuje Ciecioręgi.

Zarząd .(ry n łcy . Ja k  donoszą dziennici lwow­
skie, sz»f departamentu saai.arnego w namiestnic­
twie, d” Merunowicz. z  powodu ra  yału pracy, po­
stanowił się usunąć od zora* Krynicą, cały 
ten dział powierzony zostanie kraj. insp< btoruwi sa­
nitarnemu, dr Kadkstowi Krzyżanowskiemu.

Maków, 2  maja. Kochliwe Koło tutejszo T . 3. L. 
uczciło godnie 1 1 8  rocznicę K onstytucji obchodem, 
który przez długi euas pozostanie w pamięci na­
szej. O gedzinit 5 po południu edLył stę pochód, 
w którym prócz tutejszych stowarzyszeń wzięła 
udział dziatwa szkolna 1 publiczność z powodu 
niepogouy jednak, ufo wypadł ot tak im yonująco 
jak  się to zapowiadało Wieczór zgromadził w sali 
Sokoła bardzo liczną publiczność i to 'tietrlko 
z* sfor inteligencyi, lecz może pc raz pierwszy 
widziano tylu repi ezontantów mieszczaństwa i  na­
szego ludu. Na program wieczorka a ia ijfo  się słowo 
wstępne prezesa Koła p, Bioieokiego, jwezom, na 
wniosek jego zgromadzona puolicznrió uchwaliła 
jednogłośni' rozoiaeyę p ro testu jąc nrzooiw odłą­
czeniu Onelmszc^j Zny, jako nowe z i dowodowi za­
chłanności R o s ji. Naatąoiła potom doklamaeya 
młodego poety p. Lubardowl-iza, poczem amatorzy 
odegrali roorawnio sztukę „Oer jodzlo* Zapolskiej.
£  wykonawców ról na szczególną uwagę zakupują: 
p. Zygmuntowicz jako dzf sdek, p. Bańska, p. Bro­
dzińska, ora* p. Kns. jako znakomity stróż. Piękn* 
uroczystość zakończył i y *  y obraz, któremu się 
osobno należy wzmianka. W  malnwniczem ugrupo­
waniu ujrzeliśmy a^goryę T . b. L . Btachiewieza 
urozmaiconą dwiema grupami d^oci po obu stre 
uueh i dwoma pisklętami sokolemi, Juko symbolom 
straży te j oświaty. Zasługa w urządzonia togc 
obrazu urzypać > w udziale utalentowanej artystee- 
rzeibiarce p. M. Spławińskiej, która toż jako główna 
osoba obrazu zachwycała pięknością stroju i  po­
stawą.

Skaw ina 3 maja. Miasteczko nasze obchodziło 
wczoraj ur asyśrii rocrnicę Konatytneyl, co bwiad- 
«iy o szczerem coink resowania się sprawami J t  
rodowemi tntejuzej łndności 1 e wydi-tuaj pracy, 
którą p«djęł_ garść ladal dobrej wołi. Pochód, w któ­
rym wzięłt  udział tutejsze sokolstwo, straż pożar­
na, dziatwa ebu - szkół i liczne s  .stępy mleszfań- 
eów, wypadł ekazaie; dzielnie nnemówił o znacze­
n i-  Konsiytuoyi miojseowy prezer bokcła p. Ma- 
scew ikl. Wieczorem odbyło się uroczyste zearanie 
w Sokole, ua którem sędzia p. Parach wygłosił 
odczyt e Konstytaoyi, a śpiew eŁóru kolejowe * 
z Krakowa i piękna doklamaeya p. Tomaszewskie­
go przyczyniły się wielce do uświetnienia drogich, 
rozpamiętywanych chwil Dziś odbyła się Osobno, 
staraniem tutejszego nanczyuielstwa uroczystość 
szkolna, podcza« ctóraj przemówił do dziatwy nau­
czyciel p. Nowotny.

BrzOSkO 3 maja. Dzięki staraniom obecnegc za­
rządu, a głównie prezesa druha Salwacha, uczcił 
Sokół uroczyście rocznicę Konstytacyi. jTrognnt 
wykonano starannie. Odczyt wygłosił p. Żukowski 
s  Krakowa, któ*-y mimo podeszłego wiekn, na za­
proszenie chętnie do nas przybył, za co też serde­
czna podzięka mu się należy. Wykonawców dal­
szego programu (fortepian, skrzypce, śpiew) darzo­
no niemlladącemi oklaskami; trzeci akt z „Kościusz­
k i*, pod reZyseryą dra Cfastonia, wypadł I>ez na­
rzutu. W  wielkiej sali Sokoła zauważyć można 
było liczne grono włościan, którzy wraz z wójtem 
druhen Bełkowakim ze Słotwlny i Brzozowca na 
uroczysio*ć przybyli. Po wieczorze edbylo się 
w»; óine zabranie towarzyskie.

T arn ó w  2 maja. , (Analfabetyzm. —  Ochotnicza 
straż pu żarna). ,

Bmntne re flek sje  nasunąć się muszą każdemu, 
kto czyta sprawozdanie z ostatniego posiedzenia R a­
dy m. Tarnowa. Przy sprawie rozszerzenia szkoły 
2-klaeowej na 4  - klasową w Strusinie dowiedziano 
się z nst burmistrza dra Tertila, ie  w samym T a r­
nowie przeszło 1 .8 0 0  dzieci, skutk em ciasnoty bu­
dynków szkolnych, nie pobiera wcale nauki szkol­
nej. Dwa tysiącu blisko dzieci tonie w analfabety­
zmie. Doprawdy, Jak ns miasto przemysłowe i ha i- 
dlowe, o 3 5 .0 0 0  mieszkańców, które w dodatku ma 
pretensye do kultury, eyfra ta je s t niebywale wy. 
soka. Żywimy niepłuuną nad iejc. ie  Rada miejska 
wszelKlch sił dołoży, aby zmyć z siebie tę plamę, 
a w bieżącym roku —  który jest jubileuszem Sło­
wackiego, nadarza się po temu najlepsza sposobność. 
Niech za słowami, idą czjjty .

Onegdui odbyło tlę  walne zgromadzenie Straży 
ochotniczej pażennoj pod przewodnictwem p. Stapia, 
któiy imieniem rady zawiaduwczej zdawał iprawo- 
zdani'- zł lata 1 9 0 7  i 1 908 . Sprawozdani” kasowe, 
jako też preliminarz dochodów I wydatków na rok 
19 0 9  przyjęto, Wltońcu odbyły się wybory do ra­
dy zawiadowczej, do któraj weszli pp.: Stapf (pre­
zes), Majewski (wiceprezes), ks. Walczyński, ks. Gór­
ka, dr Pilzer, Szatko, Michał, ki, Serodnieki, Sku- 
biejski, Hollender (skarbnik) i Jam rew icz (naczel­
nik).

P re le k cy e  inż- L ib ań sk ieg o . Cenionj nopula- 
ryzator wiedzy inż Liba/.sk’ przybędzie 8  bm. do 
N o w e g o  S ą c z a ,  gdzie w sali domu robotni­
czego wygłosi wykład o katastrorie w Mesaynie. 
Odczyt iltistrowŁ..iy będzia obrazami śwłetlnemi. 
Początek o 8 l /t  wieczór. Ceny m iejsc: 2 K, 1 K  
4 0  h, 1 K , 10 hal.

R ychw ałd (przy Żywcu), 3 maja. Dzięki uświa- 
domieriu narodowemu tntejszej ludności, można by- 
io po raz pierwszy orząózie obchód rocznicy kon­
sty tu cji. W kościele odbyło się nabożeństwo pa- 
tryotyczne. w czasie którego śniewaia młodzież 
szkolna kośc’elno pieśni patryotyczne, poczem1 od­
był się uroczysty poranek, na który rg-romadziło 
w pięknie udekorowanej sali szkolnej kilkanaście 
osób z tntejszej gminy. Odcz, t  o Konstytucji wy­
głosił kierownik szkoły p. Anuoni Żelazny, noczem 
młudzież wygłosiła szereg utworów Romanowskie 
go, G aszyósidcgo i odśpiewam kilka pieśni patryo- 
tycznych. W  skazać jeszcze należy na to, że lud­
ność tutejsza zaczyna się skłaniać do datków pie­
niężnych na ceie oświato we. Zawdzięczać to wypa­
da tutejszemu nauczycielstwu, które rozprzedało 
17 0  kart iluminac.yjnych i zebrało próc .ego w 
tym dniu kilkanaście koron na cole T . S. L . Je  
to p orusza próba wprowadzenia obchodów narc o- 
wych w naBzej wsi, dla ludności pod wzgięć r na­
rodowym dotyebezas dość zaniedbanej, tem bardziej 
więc zasługuje ona na gorące uznann.

Tarnobrzeg, S maja. (Protest mieszczaństwa 
przeciw projektowi oderwania Ohetm^zczy i fa 
wykładzie popularnym „O ziem iach  ■‘-wnoj P olsk i*) 
który wygłosił w sali „Czytelni mieszczańsL.sj p. 
Z Kolssiński, uchwalili zebrani następujący prt- 
te3t: „Zgromadzeni w dniu 2 maja b. r. w sali
Tow. „Czytelnia mieszczańska*, obywatel** miasta 
Tarnobrzega podnoszą z głębi serc uroczysty pro­
test przeciw zamierzonemu oderwaniu Chełmszczy- 
znj od Królestwa Polskiego i wzywają wszystkie 
polityczne czynniki, aby wystąpiły póki czas w

obronie zagrożonych rodaków*. Protest uchwalono 
przesłać na i ęce prezydyum Koła polskiego w W ie­
dniu- 1

Sprawa spadku. Czytamy w „Kuryerze Lwowt 
sbim* następującą korespondencję z Przemyślan; 
W  auansj 1 głośnej sprawie o oszustwo spadkowe, 
popełnione przez Boguckich na szkodę WolańFkich, 
przybył tu 28  kwietnia sędzia śledczy dr B e r -  
■ uu *e Lwowa, który u byłego kamerdynera śp. 
Wolańskiego Macieja BełuchowskLgo, obacnie wła­
ściciela dóbr w Dobrzenicy koło Przemyślan, prze* 
prowadził rewizyę mieszkania.

Fry8ztak (koto Jasła ), 3 maja. Staraniem osobno 
zawiązanego komitetu, ze współudziałem członków 
miejscowegc K~*ła T . S. L ., uczciło miasteczko na- 
azt uroczyście rocznicę narodową. W  obchodzie 
wzięła bardzo licznie udział lndnc ść wiejsko z są­
siednich gmin, to szczególnie podkreślić należy, 
Częścią popołudniowego programu był odczyt o tre ­
ści hiswrycanej, po ukończeniu którego na wnio­
sek prelegenta, jednogłośnie uchwalono energiczny 
proUst przeciwko oddzielenia Onetmszczyzny. Pro­
test przesiano Kołu polskiemu w Wiedniu.

Ze świata.
0  przywrócenie dyecezyi mińskiej. Z W ilna do- > 

noszą: Biorąc na saryo ukaz tolerancyjuy parafianie 
Kościoła katolickiego w Mińsku wnieśli dc iady mi­
nistrów prośbę zbiorową o przywrócenie dyecezyi 
mińskiej. W  odpowiedzi na to ks. dziekan Michał 
Siewruk otrzymał od gubernatora mińskiego rozolu- 
cyę te j tretci, że minister spraw wownętrznych nie 
uznał za możliwe wnieść prośby ich n i  ogólne za­
oranie rady ministrów „ ł  powoda braku jakichkol- 
wiekbądi przyczyn dla je j  uwzględnienia*

Z tego powodu „Kuryer l lt .“ słusznie zaznacza, 
ie  sprawa przywrócenia, a raczej odseparowania 
dyoeozyi mińskiej od mohyluwskiej nie była prowa­
dzona racyonalrie. Dyec szya mińska nie była ska­
sowana w eposob prawny, bo ty lsc  w roku 1 869 , 
bez zezwolenia Rzymu na zasadzie rozporządzenia 
administracyjnego, zwinięto seminarynm i kapitałę 
Ostatni blsaup W ojtkiew icz mnsiał wyjechać do 
W ilna i id d u ć  dyecezyę mińską pod zarząd admi­
nistratora dyecezyi wileńskiej z lamienia rządu 
pialau. Żylińskiego. W  następstwie, na wikaryu- 
szów apostolskich dyecezyi mińskiej kurya rzymska 
mianowała każdorazowo arcybiskupów lub admini­
stratorów inohylowskieh, co stwierdza, że ze strony 
papieża nie było żadnbgo zezwolenia na zwinięcie 
dyecezyi. Wobec takiego stanu rzeczy, dyecezyi 
mińskiej, nie zniesionej bynaimniej, a tylko od lat 
4 0  poabf wionej biskup* i samodzielnego zarządu, 
niema żadnej potrzeby przywracać. Należy zatem 
zbadać dokładnie na jdklej zasadzie adminirtracyjna 
rozporządzenie z r. 1 8 6 9  do te j pory się utrzvm»ło 
jak ie j treści było i kto wydał owo rozDorząiizenn 
Opierając się na takiej podstawie prawnej i na 
konkordacie, łatwo zdecydować, gdzie, jak  i do kogo 
należy prośbę wnosić. Może się wówczas lepiej po­
wiedzieć.

K o n fisk ata  książki O C hełm szczyżnie 2  P e­
tersburga donoszą: „Z rozporządzenia generał-g u- 
b eri?  to ra nie je s t dopuszczana z zagranicy książka 
p. t. „Dokumenty w sprawie guberni chełm skiej*, 
sta, 23, Kraków, 1908. Gdy książka ukaże się na 
poczcie, to nazwisko adresata winno być bezzwłocz­
nie zakomunikowane kancelaryi general-gubernatora, 
wobec ezego, jeżeli ktoś z Krastow-j wyś*e książt ę 
ze względu po prostu na kwestyę historyczną —  
to adresat ucierpi.

Mo**d W wiezieniu z  Kielc donoszą: O strasz 
n y ch  stosunkach, panujących w tntejszem więzienia 
Świadczy fakt następujący: „O świcie, -dnia 27 z. m. 
w t. zw. „Katorżnika* więzienia kieleckiego, za  
bici zostali dwaj bracia bandyci, niejacy Biernaccy, 
za stosowanie terroru względem swych wspd[towa­
rzyszów. O godz. szóstej rano, gdy otwarto kaźń, 
wdarło się z innych a rtn i te  2 0  aresztantów. 
Wśród wrzasków wielkich zakłóli oni Biernackich 
notami (i). Ponieważ do czynn tego przyznało się 
dwóch aresztantów, oczekujących na bezterminowe 
roboty ciężkie, skazano ich tedy, łącznie z 5 ewen­
tualnymi wspólnikami, również pozbawionymi wszel­
kich praw, na karę cielesną: 2 po 75  rózeg, a 5 
po 35 . Kara ta zostaia wykonaną tegoż dnia, wo­
bec prokurator i  i władz więziennych. Charakte­
rystycznym było, ze pomimo ścisłej rewizyi, mor­
dercom odebrano ty1 ko lichy kofcik 1 rodzaj sztyletu 
zrobiony z gwoździa. Tymczasem Biernaccy najwy­
raźniej zakłóci zostali nożami nńskiem i*.

0  zam ordow ania H u rcen stein a . Sąd finlandzki 
(Geraldsgericht) w Ł inrene, przesłucnuje dalszych 
świadków w sprawie zamordowan a poiła do Dumy, 
Hercensteina. Żona pewnego członka Związku ludzi 
prawdziwie rosyjskich, niejakiego R u d z i k a ,  który 
uciekł, opowiadała, że, ja k  słyszałs od męża, mor­
dercy Hencenstelna otrwymali 30.00U  rubli nagro­
dy. Według je j zeznania, Rudzik uciekł za poradą 
Związku, od którego otrzymał fałszywy paszport 
Z początku Związek dawał Budzikowej co miesiąc 
zaDomogę, ale ją  potem zastanowił. Rudzik#wa nie 
wie, czy mąż je j brmł udział w zamordowaniu 
H e rc e n s te in a , wie ty łk u , ie  agitatorowie Związku 
b y w a li  często u niego,

1 r u r  a k o  w, były sekretarz Dabrowina, osła­
wionego przywódcy Związku, opowiadał, że J  u- 
8 k i e w i c z-K r a s k o w s k i ,  bojowiec Związku, 
wymuszał na Dubrowinie ciągłe opłaty, a rolę po­
średniczki pomiędzy nimi odgrywaia niejaka W i « e  
b i c k a ,  metresa Jaśkiew icza, zajęta w administra- 
cyi organu Związkn rosyjskich ludz1 „ R u ssk o j* 
Znam.a*.

Z arm ii. Ja k  donoszą z Wiednia, ma w rok a 
1 9 ) 0  n« stąpić zamierzony już ocUiwna rozaziaJ 
wojskowego kadru telegraficznego, od pułłra kole­
jowego, poczym utworzony zostanie srmaistny batalion 
telegr., podległy wprost mraisterstwu. Batalion ten 
składać oię będzie z 4  kompanij. Później .powsta­
nie drugi batalion na Węgrzech. Oddziały dia te­
legrafu bez drutu będą tylko w czasie pokoju po­
łączone z batalionem telegraficznym. W  roku 1 9 1 0  
lnb 1 911 , zostanie zniesiony knrs telegraficzny 
dla piechoty i  konnicy w Tuliu, a oficerowie i szu* 
regowcy pobierać będą naukę w bataiione telegra­
ficznym.

Go się tyczy jezdnych stacyj dla telegrafu be« 
drutu, to będą one utworzone tylko dla kemerdan* 
tów armii, później mają otrzymać je  w razie woj­
ny także komendanci korpusów. Obecnie armia au- 
stryacka posiada 4  starsze stac je , tudzież dwi# 
najnowszjgo typu. Najwyższa donosność na lądzie 
wynosi 5 2 0  Lilometrów dla oUcyi rswugo typu, 
gdy stacye dawne działają tylko na odległość 300  
kilometrów w linii powietrznej. Koszt jednej sta­
c j i  nowego typu, o czterokonuym zaprzęgu wynosi 
2 6 .0 0 0  koron. Zajmującym jest szczegół, że s ia ła  
s ta c ja  dla telegrafu bez drutu w Poli, mając masifc 
wysokości 8 5  metrów, a siłę 1 5  kilowatów, chwy­
ta przj sprzyjającym wietrze depesz* powietrzu#, 
nadawane z Paryża do Cliffton w Anglii. Is tu le j*

N * .t t r L łn ę ,  A n t y n o l i n ę ,  
l i - a m f o r e ,  Z a o i u i ę  o r a z  
W 5£ e l k i d  ś r o d k i  p r z e -  

—  c i w  m o l o m . —  JL
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P r o s z e k  i n d y j s k i  jedyny niezawodny irodek de zupełnego i szyb­
kiego wytępienia wszelkiego robactwa, j a t :  szwabów, karakonów, sto­
nóg i t .  p. Z n a k o m i t e  tynktury i broszki do wytępienia pluskiew. 
—  —  J —  WyByłki na prow incję dwa razy dziennie. —  I —  | —
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zamiar utworzenia w państwie 6 takich stacyj sta 
łych, ażeby nit>zawiśle od cywilnego telegrafu pań­
stwowego, można się z Wiednia porozumiewać z 
armiami na rozmaitych placach boju.

Międzynarodowa wystawa fotograficzna zo­
stała otwarta w Dreźnie i przedstaw:a się znako­
micie, ja k  stwierdza tamtejsza prasa Na uroczystość 
otwarcia przybył z dworem król saski Fryderyk 
August, a mowę inauguracyjną wygłosił profesor 
Seifert. Naukowy dział fotograficzny został świetnie 
urządzony. Dział folklorystyczny obesłał? obficie 
wszystkie państwa. Urzędy policyjne urządziły dział 
kryminalistyczny. Dział iotografij amatorskich przed­
stawia się bogato. Austrya posiada swój oddział 
w osobnych ubikaeyach.

Wyrodny ojciec. Kamieniarz Knopp z niemie­
ckiej miejscowości Boppard zustał na am.erć ska­
zany za to. że trzecń swoich synów ciężko okale­
czył, znęcając się ciągle nad nimi, a pasierbowi 
rozbił czaszkę obcasem i  w ten sposób zabił go. 
Za morderstwo został skazany na śmierć, a za znę­
canie się na rok więzienia. Zbrodniarz przyjął wy­
rok obojętnie.

Willa Aliaimi, znajdująca się w Saltmice, a za­
mieszkana obecnie przez eks-snłtana Abdul Rami- 
da, je st —  ja k  to już zaznaczyliśmy —  własno­
ścią bankiera Allatiniego. Otóż Allatini je s t zię­
ciem bł. p. dra Arnolda Kapnaporta, posła do R a­
dy państwa i byłego adwokata krakowskiego.

Za sfe*- aptekarskich P . Tadeusz Skowroński 
nabył na własność aptekę w Myślenicach, prowa­
dzoną doted przez długie lata przez p. W ł. Gu- 
mińskiego.

Składki. Dla Tow Szkoły ludowej złożył Jan  Owoc 
1 K.

Konkurs na stypendyiim z funduszu im. A Mickiewicza.
Zarząd główny Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
ogłasza konkurs na 12 jednorazowych stypendyów, Ka­
żdo w kwocie 100 Koron z funduszu im. Adama Mickie­
wicza dla wdów i sierot po nauczycielach szkół średnich, 
którzy byli członkami Towarzystwa. Podania o te sty- 
pendya należy wnosić do zarządu głównego Tow. (LwOw, 
ul. Małeckiego 5) za pośrednictwem zarządów Kół Tow 
najdalej do 15 czerwca.

Ż kalendarza. AVe wtorek 4 m aja: Floryana m. i Mo­
niki wd.; we środę 5 maja Piusa p. w. i Nawrócenie 
św. Aug.; we czwartek 5 m aja: Jana w Oieju i Helio- 
dor i.

Wschód słońca 4 maja o godz. 4 min 13, zachód o 
godz, 6 m — ; długość dnia 14 godzin min. 47.

Z krakowskiego oDserwatoryun.. Dnia 3 m aja termo­
metr doszedł od 4* 5*1 do 8*2 U.; — barometr podnosił 
się.

Dnia 4 raa,a o godz. 7 rano stan barcmetrn 748 6 mm., 
ermometra -t- 6'8 C,; wiatr północno-północno-zaoho- 

dni.
neperioar Teatru miejskiego w Krakowie.

W e wtorek „Król".
We środę „Król".
We czwartek „Król-1.
Repertoar teatru ludowego.
We wtorek • „Ogniem i mieczem".'
We środę: „Szatan-kooieta".
We czwartek „Ogniem i m.eczcm".

Z saii sadowej.
K r a k ó w ,  4 maja.

(Rabunek i morderstwo).
Głośna przed dwoma miesiącami w Krakowie 

sprawa rabunkowego napadu na pp. G r a j o w e -  
r ó w,  w mieszkaniu przy ulicy Zwierzynieckiej, 
znalazła dzisiaj epilog przed tutejszym sądem przy­
sięgłych. Na ławie obwinionych zasiedli czterej ty ­
powi bnndyci z za kordonu, niestety pochodzący 
z szeregu nkwalifiicowanych roD otn ików , którym 
prokuratora państwa zarzuca zbrodnię rabunku, 
gwattu publicznego, oraz usiłowanego i dok on anego  
morderstwa,

Podsądnymi tymi są:
Józef S ł o ń ,  29-letni murarz, rodem z Miedzia­

nej Góry, powiat Kielecki; Faustyn Ł a t a ,  false 
Ś l ę z a k ,  22-letni odlewacz żelaza, rodem z B ę ­
dzina; Alfred H e  m m , 27-letni tokarz z Dąbrowy 
Górniczej i Roman Józef B e j m ,  23-letni monter 
z Potoka Dolnego, gnb kieleckiej.

Ja k  wiadomo z dokładnych, wyczerpujących spra­
wozdań, zamieszczonych w naszym dzienniku zaraz 
po napadzie, w piątek wieczór, d. 5 marca b. r. 
do mieszkania p. Grajowera wtargnęło po godzinieą 
7 wieczór czterech nieznanych mężczyzn, z których 
jeden rzucił się na p. Izaka Grajowera, drugi na 
żonę lego, Małkę, trzeci na kuzynkę Grajowerów, 
pannę Rachelę B r a u d s d o r f ó w n ę ,  podczas gdy 
czwarty bandyta zajął się przeszukiwaniem bzuflad 
biurek i szaf, stojących w pokojo W  chwili tej 
weszła do pokoju, gdzie bandyci byli już bliscy 
.śmiertelnego zduszenia swych ofiar, służąca Szyfra 
D a u n ó w n a ,  która, wyrwawszy się jedne:-n 
e mężczyzn, chcącemu ją  zatrzymać, zbiegła na dół, 
Ua podwórze, gdzie zaalarmowała wułaniem o po­
moc mieszkańców kamienicy. Wtedy bandyci, wi­
dząc, że mogą być schwytani, nie dokonawszy ra­
bunku, zbiegli, gęsto strzelając z rewolwerów do 
Obiegających im drogę domowników i ostatecznie 
wydostawszy się na ulicę, zdołali ujść pogoni.

W  dwa dni później, w nocy, z niedzieli na po­
niedziałek, zbrodniarze wpadli w ręce władz bez­
pieczeństwa. Mianowicie nocy owej doniesiona pa­
troli policyjnej przy moście podgórskim, że z pe­
wnego podejrzanego domu, przy ulicy Wawrzyńca, 
wyszli dwaj mężczyźni, podobni do tych, których 
rysopis podała policja. Na doniesienie to agent po­
licyjny R  J  s i plutonowy M u c h a ,  zatrzymali wska­
zanych im mężczyzn, z których jednego zaraz od­
prowadzono do ekspozytury policyi w Podgórzu, 
drugi jednak wyrwał się z rąk patroli, a ścigany 

l e l a ł  z b r o w n i n g a  na prawo i 10W° Trze

ztfawcy zasiadają: dr St. J a n k o w s k i  i dr
K w i a t k o w s k i .

Do rozprawy, na którą wstęp jest za biletami, 
powołano 53  świadków.

Obwinieni, z wyglądu wcale przyzwoici ro b o tn i­
cy  s ie d z ą  w  o to c z e n iu  c z te r e c h  n zD rojonych  d ozor­
ców .

Po odczytaniu aktu oskarżenia, co trwało do 
godziny pół do LI przed południem, przystąpił prze­
wód iczący do kolejnego przesłuchiwania oskarżo­
nych, zaczynając od obwinionego Józefa Słonia.

osk. S ł o ń ,  zapytany przez przewodniczącego, 
czy poczuwa się do winy, odpowiada przecząco.

osyć szczegółowo opowiada dalej, jako przybył do 
Krakowa w sierpniu z. r, z kapitałem 8 0 0  rubli 
- uaruz otrzymał robotę, jako murarz, w fabryce Stry- 
jtńskiego, a potem u B ettera. Straciwszy roootę 
w zimi6, wyjechał do Kielc do brata, skąd znowu 
wrócił do Krakowa w lutym b. r., przywożąc 100  
rubli. Żadnego ze wspołoskarżonych dawniej nie 
znał, dlatego nie jest prawdziwem twierdzenie Ślę- 
zak»-Łaty- że poznał się z nim (Słoniem) w wię- 
zlei it w Piotrkowie. W  napadzie rabunkowym nie 
brai i adnego udziału, gdyż w krytycznym czasie, 
wieczór, o godzinie 7 wieczór, 5 marca, był w ła­
źni, gdzie zabawił się do godziny 8 wieczór.

Oskarżony Ł a t a ,  tak samo jak  poprzednik, o- 
świadcza, że nie poczuwa się do winy uczestnictwa 
w rabunku ua pp. Grajowerów. Do Krakowa przy­
jechał w dniu 28  lutego, z Katowic, wraz z Rero- 
mem. Przybywszy do Krakowa, w celu porady le­
karskiej, zamieszkał u Słonia, w mieszkaniu jego. 
przy ulic^ św. Jana. Słonia dawniej nie znał, wpraw­
dzie w więzieniu piotrkowskiem widział podobnego 
człowieka, ale nie jost pewnym, czy to był Słoń. 
W  czasie napada na Grajowerów spal w mieszka- 
nU. Co do aresztowania jego w Podgórzu w nocy 

7 marca, to był on podniecuny obawą, ż? obcy 
bandyci chcą go napaść i we własnej obronie, strze­
lał na oślep, dla postrachu. 1

Następnie nrzysląpił przewodniczący do przesłu­
chania oskarżonych Hemma i Bejm a, którzy ró­
wnież przeczą, jakoby brali udział w napadzie ra­
bunkowym przy ul. Zwierzynieckiej na Grajowerów, 
starając się wykazać swoie „alibi1 w owym czasie.

Ł s . G a b p y f e l 3 b . J . ,  K r z y s z t o f o r y
K p a k ó n ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty użj wane od 
cen najniższych.

L w ó w , 4 maja.
Wiadomość' osobiste. Prezydent dyrekcyi poczt 

Seferowicz wyjechał w sprawach urzędowych do 
Wiednia. Zastępstwo objął wiceprezydent Pikor.

Proces prasowy. Przez trzy dni toczyła się we 
Lwowie rozprawa prasowa przeciwko byłemu odpo­
wiedzialnemu redaktorowi socyalistecznogo „Głosu" 
Tadeuszowi Hartlebowi. oskarżonemu o obrazę czci 
oficjała mag. w Drohobyczu Kuszuira i werkmi- 
strza Noworolskiego. Sędziom przysięgłym posta­
wiono 12 pytań głównych i 8  dodatkowych. Co do 
pewnych zarzutów, uczynionych przez oskarżonego 
w inkryminowanych artykułach, przeprowadził on 
dowód prawdy. W  niektórych jednak faktach sąd 
uznał dowód prawdy za niedostateczny, lub też 
uważał poczynione oskarżycielom zarzuty za goło­
słowne obelgi, co dc których dowodu prawdy niema. 
Skutkiem tego został Tad. Hartleb skazany na 2 
miesiące aresztu lab na grzywnę 3 0 0  koron i po­
noszenie kosztow procesu.- Obrońca wniósł zażalenie 
nieważności.

0 wstęp do kawiarni. Na skargę p. s . F ., któ­
remu przed niedawnym czasem właściciel kawiarni 
.Grand11 odmówił wstępu do niej, wydała dyrekeya 

p jlicyi we Lwowie zarządzenie, że panu F, S. 
przysługuje nadal prawo chodzenia do kawiarni 
„Grand11 i że ma być tam jak  każdy gość nale­
życie obsłużony oraz nałożyła na właściciela grzywnę. 
Orzeczenie to opiera się na stwierdzeniu, że oakai - 
życiel zachowaniem się swojem w kawiarni nie dał 
powodu do zażaleń, a ma znaczenie zasadnicze ze 
względu na prawa publiczności uczęszczającej do 
wkuiarń.

Reperioar leatiu lwowskiego.
We środę „Honor" (występ B. Leszczyńskiego).
W e czwartek: „Rozwódka", operetka 1 alla.

B t r Ł -   ----- ---------- O r   . .
siebie i za siebie, przyczem jednym z0 strzałów 
zranił agenta policyjnego, p. Józefa I g l i c k i 0 S° i  
drugim, przechodzącego kupca, Eisiga S c h W a r z- 
b o r g  a. Ostatecznie ujęto i tego bandytę w po- 
dworcu domu 1. 7, przy ul c y  K ołłątaja w Pocigó 
rzu, gdzie się schronił, a przeprowadzone udrazu
energiczne śledztwo policyjne, wykryło jeszcze dwóch
wspólników. Razem więc w ręce policyi wpadli 
wszyscy czterej sprawcy napaaa na pp. Grajowe- 
werów, którymi okazali się: Słoń, Hemm, Bejm  
Lata.

Mimo stanowczego zapierania się uwięzionych, 
śledztwo sądowe, na podsta-wie silnych dowodów 
ustaliło winę wszystkmh czterech. Ponieważ dowie- 
dz.onem zostało, że Hemm, w czasie ucieczki z mie­
szkania Grajowerów strzela! z rewolweru do chcą­
cej go zatrzymać p. - óz°fy D n i o w e j ,  został on 
także oskarżony o zbrodnię usiłowanego morderstw a 
Słęzak-Łata natomiast, z powod. śmierci potrzeb 
nogo przez niego kupca Sebwarzberg-, oskarżony 
został o zbrodnię dokonanego norJerstwa.

Rozprawie przewodn.czy radca są u a c z y m 
s k i ,  oskarżenie wnosi prokurator dr a n g ,

dr B a r d e l  i obri

na gabinetu wywołała jednak zmianę w tym 
plaaie. Minister handlu Weisskirchner oświad 
czył, że n ie  m o ż e  s i ę  z g o d z i ć  na tak znar 
czną sumę dla Galicyi i przeznaczył na wyku- 
pno gruntów, potrzebnych pod budowę kanału 
w Dolnej Anstryi, na Morav/ach i w Galicyi 
10  milionów koron i na rozpoczęcie robót. 
Uchwałę tę zakomunikowano wszystkim intere­
sowanym czynnikom i przystąpiono do akcyi.

Rozdział przeznaczonych na budową kanałów 
10  milionów zrobiła d y r e k e y a  b u d o w y  
d r ó g  w o a n y c h ,  która orzekła, że dia G ali­
c j i  potrzeba 1,900.000 koron, w rzeczyw:stości 
zaś potrzeba dla Galicyi 3 miliony.

Z powodu rozpoczęcia się obrad Izby posie­
dzenie Koka p r z e r w a n o  i uchwalono upo­
ważnić posła Z a m o r s k i e g o  do wniesienia 
w Izbie interpelacji z powodu pobicia kilka 
Polaków przez Niemców w Bielsku.

po Mmitl i  U l .
(Telegramy „N. Reformy" z d. 4  maja).

B e t f f i z y a  Ł o a s i ^ t i a c y i .

Konstantynopol Izba deputowanych rozpo­
częła dyskusyę nad r e w i z y a  k o n s t y t u c y i .  
Prejekt referenta dąży wogóle do o g r a n i ­
c z e n i a  w ł a d y  s u ł t a n a  i przeniesienia je j 
n a  n a r ó d .  Z najważniejszych Dosranowi3ż na- 
leży podnieść:

Sułtan mianuje tylko szeika ul islam i wiel­
kiego wezyra, ten zaś tworzy gabinet. W ra­
zie wotum nieufności Izby dla w. wezyra, g a ­
b i n e t  m u s i  u s t ą p i ć .

W sprawach ainnestyi rozstrzj ga parlament. 
W razie rozwiązania parlamentu ?ybory mają 
się odbyć w ciągu 5 miesięcy. Jeżeli Izba dwu­
krotnie odrzuci przedłożenie rządowe, musi być 
rozwiązana.

Jeżeli nowa Izba znowu odrzuci projekt usta­
wodawczy, jest on s t a n o w c z o  o d r z u c o n y .  
Sesyu parlamentu trwa 6 miesięcy. Senat skła­
da się z 35 czł inków, z których 7s mianuje 
sułtan, i są z wyboru Trawo sułtana, ska­
zywania osób niebezpiecznych na wygranie, zno­
si się.

.&bt£isl SSaip*d do cesarza WJ&elma.
R ym. „Tribuua" donosi z K o n s t a n t y n  0- 

p o la , że w ] ldi zie znaleziono między innemi 
l i s t  A b d i l  U a m i d a  do c e s a r z a  W i l ­
h e l m a .  Abdal llamid przyrzekał w tym liście 
cesarzowi bardzo ważne koncesye, jeżeli wpły­
nie ha to, by utrzymać go na tronie. Znalezio­
no także rzekomą o d p o w i e d ź  cesarza W il­
helma.

J e d u 3 m l e 3 i ą c z a a  p e a s y a .
Konsiantynopol. Stosownie do zwyczaju, rząd 

kazał w ypłacić urzędnikom j e d n o m i e s i ę c z ­
n ą  p e n s y ę  z okazyi zmiany na tronie.

Golftz W ielkim  w ezyrem ?
Berlin. „Loc. Anz." donosi z K o n s t a n t y ­

n o p o l a ,  Ź6 niemieckiemu generałowi G o 11 z 0- 
w i oharowano wieiki wezyrat (?!). Goltz pro- 
pozycyę tę odrzucił.

na Bouyę ciężary finansowe, spowodowane 
ekspedycyą dc Persyi.

Petersburg. Prezydent ministrów S t c ł y p i n 
powrócił tutaj.

m  1

ob- 
obrońcawinionych bronią: adw. dr B 

w sprawach karnych J  e n d 1. J a^° eKarz zeczo

2  ItOłU MlSkl2$E.
(Tel. „Nowej Reformy".)

Wiedeń, 4  maja.

(Projekty podatkowe. —  Budowa kanałów. —  
O pobicie Polaków w Bielsku).

Przed posiedzeniem Izby posłów, zebrało się 
K o ł o  p o l s k i e  na naradę w sprawie p r o j e- 
k t ó w  p o d a t k o w y c h .  Na wniosek komisyi 
parlamentarnej zgodziło się Koło, aby prezesa 
G ł ą b i ń s k i e g o  upoważnić do zabrania gło­
su przy pierwszem czytaniu przedłożeń poda­
tkowych.

Prezes ma zaznaczyć w swem przemówieniu, 
że Koło nie może się zgodzić na to, aby sana- 
cyę finansów krajowych przeprowadzono z u- 
s z c z e r b k i e m  a u t o n o m i i  k r a j o w e j .  Ró­
wnocześnie z temi reformami podatkowemi mu­
si nasiąp.ć zniesienie dwóch ostatnich klas po­
datku do nowo-klasowego i wprowadzone być 
mają ulgi przy p0(i atku domowo-czynszowym.

es.z ą kowanie za temi ustawami uczyni się 
zawisem 01 dokładnego zbadania projektów.

P r s k i  Sm agał się, aby przy tej
sposobności P°nu*on0 gprawe b u d o w y  Ka­
n a ł ó w.  Wskazał on na grożące upośledzenie 
Galicyi Prz^ , .^  Zlale SUm przeznaczonyoh na 
budowę kanałów.

Poseł dr ^ ó r s l  i dyroag*! sję uwzględnie­
nia sytuacyi m > p zebuiących sanaeyi fi­
nansów. , „ Ocilał

Pos. B e t e l e  ii-- > y l'rzy jęcie ustaw
podatKowych v Pr0S. J  iomifa-Wisłeni °d u' 
sunięcia ograniczenia , , 1 zapewnienia
miastom odpowiednie , kamD°Wca P°!o‘ 
iy l nacisk »  sp w K  ‘ “S t o r t  1 7 ’ .

iz przeznaczona n a  b u a  '  w a  su-
ma dziesięciu milionów koron, w na.
stępujący sposób ro;dzieiona M o.ayyUa
A ustrya) otrzym ać ma o ffllll0 i i o n v  
miliony, a  G a l i c y  a  t y  1 KO 2 m . L ^ i n 

Prezes G ł ą l  i ń s k i  w yjaw ia, B -enertll€mLj
układów z pr zydentem gabmetu ^  ^
miało być przeznaczonych dla ^  ^ Zraia
dowę kanałów p i ę ć  m i l i o n ó w  koron.iv sprawach karnycn j e n a i .  r ---------

M a a a w jn  i r i e ł i l i  1' j c z e p a n ^  Ł o j k a
Kraków, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. Nf tetel J u 738,

sinSomoiti Jm] ntiorii"
z dnia 4  maja.

Pogrsm a^riemib-Tii w Łeo^en.
Leoben. W nocy z wczoraj na dzisiaj, bez 

żadiiyc istotnych powodów urządzili robotnicy 
istny pogrom t u t e j s z y c h  a k a d e m i k ó w

Tłum strażu jących  robotników, przybraw szy 
sobie ochotniktów z miejscowej ludności, b i j  
k a ż d e g o  ze  s p o t k a n y c h  a k a d e m i k ó w ,  
bez różnicy narodowości, pastwiąc się nad nimi 
w sposób brutalny.

Przez cały czas tego pogromu władzo bezpie­
czeństwa publicznego p o z o s t a ł y  b e z c z y n ­
ne  i przypatrywały się obojętnie gorszącym sce­
nom.

Liczba o f i a r  wynosi około d w u d z i e s t u  
r a n n y c h  a k a d e m i k ó w ,  z których kilka 
odniosło śmiertelne obrażenia

Wśród młodzieży tutejszej akademii górniczej 
panuje silne wzburzenie.

Nie jest wykluczono powtórzenie się rozru­
chów. (Depeszę tę otrzymaliśmy od przygodnego 
korespondenta. Do Wiednm, zdaje się, nie do­
tarła ieszcze o tych w ypadach wiadomość, gdyż 
stamtąd nie otrzymaliśmy żadnej o tem zajściu 
iuformacyi. (Przyp Red.).

Z prxeuilen!a aa ISęgrasch.
Budapeszt. Organ Kossutha „Budapest“ do­

nosi, że po posłuchaniu prezydentów Izby posłów 
i Izby magnatów, c e s a r z  p r z y j m i e  K o s ­
s u t h a ,  następnie A n d r a s s e g o  i innych po­
lityków.

Następca tronu ma przybyć także do Buda­
pesztu. Przywódca katolickiej partyi ludowej 
hr. Z i c h y  ponownie powołany zosiał na po­
słuchanie do następcy tronu.

ESibowasiia * Serbią,
BUgrad, Poseł austro-węgierski w Belgradzie 

hr. F o r  g a c h ,  został powołary do Wiednia 
w sprawie rokowań handlowych z Serbią.

Mlow, czy tfoasjrwaiyści?
Bc.din. Bulów uda się w przyszłym tygodniu 

do S a l z b u r g a ,  celem zdania cesarzowa W i 1- 
h e ł m o w i  sprawy z sytuacyi wewnętrznej. 
Billów chce zaproponować cesarzowi r o z w i ą ­
z a n i e  p a r l a m e n t u  i energiczne wystąpie­
nie p r z e c i w  k o n s e r w a t y s t o m  za ich 
opozycję przeciw re£oi'mun- podatkowym. Gdy­
by cesarz projekta te odrzucił, B i i l o w  p o d a  
s i ę  do d y m i s y i .

Przywrócenie w Persyl.
Berlin. „Loc. A n z g - “ żonusi z T e h e r a n u :  

Szach telegraficznie zawiń lomił wszystkich ksią­
żąt, że zamierza p r z y w r o c .l c  ^ o n s t y t u -
c yę.  Wydał on r o z p o r z ą d z e n i e ,  z w o ł u j ą c e
n a  n o w o  p a r l a m e n t '

Wobec tego w o j s k 3 ® J i s k i e  b ę d ą  
®l Q m u s i a ł y  c o f n ą ó  ,  Kosya w całej toj
sprawie p o n i o s ł a  k l ę s k ę -  To nałożyło znów

l Rady Mslm,
(Ttslegr&my „N. Reformy" i  d. 4 maja.)

Wiedeń. Na dzinejszem posiedzenia Izby 
posłów poseł K u i y t o w i c j i tow. zgłosili 
raiosek o przyznanie zniżenia cen jazdy dia 

księży m kolejach państwowych.
Następnie załatwiono ustawę c c z a s i e  p i a -  

c y  w h a n d l u ,  poczem nas.ąpiło I  czytanie 
u s t a w  o p o d a i k i  od w ć d t i i l ' i ? ' a • 0
s a n a e y i  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h

Pierwszy przemawiał były minister handlu 
F i e d l e r .

Dstavy podatkowe.
Wiedeń. Ja k  słychać, do pierwszego czytaniu 

ustaw podatkowych w Izbie z a p i s a ł o  s i ę  
d o t ą d  do g ł o s u  2 0 0  m ó w c ó w .

Praga. Komitet wykonawczy M ł o d o c z e -  
c h ó w,  obradujący pod przewodnictwem posła 
& k a r d y ,  po przemowie Fiedlera uchwalił dzia­
łać wspólnie z innemi stronnictwami czeskiemi 
w sprawie n o w y c h  p o d a t k ó w .

0  w ydanie bonów  kasowych.
Wiedeń. Na podstawie kompromisu między 

stronnictwami, postanowiono na następnem po­
siedzeniu k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  wnieść re- 
zolucyę, wyrażającą zapatrywanie parlamentu 

powodu wydania b o n ó w  k a s o w y c h  i do­
magającą się ustawy, któraby dała rządowi ab- 
solutoryum za wydani6 tych Donów.

Fo zamknięciu numeru.
*  Kraków, 4  m aja.

Z Warsiawy (urzędowa statystykę, o 1 maja — 
Egzekuoya.)

—  O przebiegu 1 maja w Warszawie „Warsz. 
Dniewnik" podaje następujące dane urzędowe:

„W  piątek, t  j. w przeddzień 1 maja, rozpo- 
wszeenniano proklamacye, żądające całkowitego za­
przestania pracy, ńandlu i komunikacyi pod groźoą 
terroru. Proklamacye niechętnie były brane przez 
robotników, którzy- sami usunęli agitatorów z kilku 
warsztatów, Nocne zmiany robotników wszędzie 
stanęły do pracy.

W  ciągu dnia w całem mieście nie pracowało 
ogółem 1747  robotników, tylko od rana —  5 0  i 
tylko od południa —  9, Czyli na 35 000. robotni­
ków świętowało 1806 , t. j. zaledwie 5 proc. F a ­
bryk, w których świętowano z powodu 1 maja, 
zanotowano 16, co stanuwi 3*6 proc. ogólnej liczby 
4 6 5  fabryk warszawskich.

W e wszystkich zaś warsztatach rzemieślniczych 
t kolejowych, w piekarniach, przy budowlach i ro­
botach brukarskich, robotnicy czynni byli bez prze­
rwy i w komplecie.

Ruch tramwajów, duróżek i wozów odbywał się 
normalnie. Taki sam był handel w sklepach 1 na 
targach, oraz ruch pieszy na ulieacn. Za podourza- 
nie do zaprzestania pracy w ciągc dnia zaareszto­
wano osób 21 . Wogóle tak spokojnego nastroju 
powszechnego w mieście w d. 1 maja nie stwier­
dzono w Warszawie od lat 12.

—  W  poniedziałek o godz. 1 po nółnocy wyko­
nano w cytadeli w y r o k  ś m i e r c i  nad Witoldem 
A r n o l d e m ,  skazanym przez warszawski sąd wo­
jenny na powieszenie za zabójstwo w d. 25 marca 
r. b. Lejby Friedmana i Abrahama Margolina w ma­
gazynie ubiorów męskich przy ul. Marszałkowskiej

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
1 i c h a ł  K o n  o p i i i s i n i .

n a d e s ł a n K

\Artykuły w tym  dziale nie pochouzą od 
l-edakcyi).

od K 135 zu metr we wsiel- 
krch barwach. BrzeayłkŁ do 
domu i] łacor a i Już o o ! o- 
na Obilty wybór próbek na­
tychmiast.465 2 7

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

ej) Szczaw a

uznana za 
na jlepsza i naturalną

Skład główny: Kraków, ulica Groozka. 48,
1762 6  20

Centra!nv MnH aet& fc
KCS R ZCZttf ti
(Ustfedrn banka ćeskych sporitelen)

W  dziale inseratow ym  dzisiejszego numeru znaj­
duje się ofieyalna wiadomość o zapoczątkowaniu 
Y. emisyi akcyi Centralnego banku czeskich 
kas oszczędności, którą podwyższa się kapitał 
akcyjny z 10 na 15 milionów koron, przez wy­

danie 12.500 akcyi po nom K  400*—
Kurs subskrypcyjny ustanowiono na K  410*— 
dla stary ch  akcyonaryuszów, przyczem na każde 
2 stare akcye przypada 1 nowa, dla nowych 
akcyonaryuszów po K  420*—  Natomiast ustano­
wiono jturs po Iv 415*—  za 1 akcyę dla insty- 
tucyi finansowych, ich dygnitarzy i urzędników, 
jakoteż dla tych właścicieli starych akcyi. któ­
rzy zamierzają większą ilość nowych nabyć. 
Przy subskrybowaniu należy złożyć K  50*— 

zadatku od 1 akcyi.
Emisyę tę usprawiedliwia konieczność uzyskania 
kapitału akcyjnego w odpowiedniej  ̂ł'ropoi'cyi 
do rozwoju banku w innych kieruakaNi- Działal­
ność tego zakładu i w jaszyro kra ju  uważać

można za pożyteczną. 2 8 8 2

D N I E .
flE U W A T Y / M O ł/ ą
l5CH*AS.W*pW-SftW0W

“h hłjsilniejsza raiw  
aktywna terma siar- 
czano - mułowa. Za­
kład otwarty cały rot,

W iaćom-sc. udziela Dyrekeya kan. w Jfiszoranaoh (P8- 
Btydn), albo Dr Teichraann, zimą -w Kranówio, latem 
w Piszczanacb,

Frekweneyr 12.000 osób.

Kancelarya adwokacka

lira Ignacego Ła^daia jnn. 
1 Di a Zygmu nta Łandaua
przeniesioną została na ul. Poseiską I. 17, parter.

23 0 2  1 5

Do numeru niniejszego dołączony jest dli. P  j 
T . Prenumeratorów zamiejscowych prospekt wy 
stawy kościelnej, jaka s.e odbędzie we Lwowu 
od 22 maja dc 30 lipca b. r.

Na zapytania oznajmiam, iż na sezon do Kry­
nicy nie jadę

DEN TYSTA

2 8 8 0  1 3

i>r T l y S ł U L l
RYN EK 24.

ta liir MmM
aL  F loryausKa  40, I  j>. P O T ^ a C f lŁ *

2 8 2 7  1 5

M  Krościenka zastępuje
w zu-

pdności

2 3 3 0
szczawy PRUSOE.

7 0

Z oniem 2 maja otwieram

ZflKłnd leczniczy „naryouke"
pod Lwowem. ProspeK ta i w y jaśn ien ia  odwrotnie. 

Dr Jó z e f Zakrzewski, Lwów 14. Tel 572.
2656 2 — 12

Dr Cybulski Teodor
SD ecyahste cnorób dz.ee

przeprowadził się na ul. Floryańską 1. 23  le i .  6 74 .

Dr. Leon Dapoport
Specyalistc chorób nerek, gęcherza i  c,_wk. 
powrócił i ordynuje od 3 —4. Kraków, Wielo­
pole 6 , TeL 653 (Laboratoryum chemiczne do, 

badania moczu). 2696 2— 6

nr Leopold Feuereiseo
otworzył

kancelaryę adwokacką w Podgórzu, Synek nr.
14. Teleton 933. (2854 2 -4 )

D r  f i d a i f f l
le k a rz  z Krakowa

esiadi *  Sądowej WlszaL

J .  MI W s
%ti Hmn M M k

nltca św. Jana L J  — Telefon 193.
'Poleca P. T. Publiczności znakomite piwa

oKocitoit i pilznefisKie
w beczkach i butelkach.

  Wyeyła piwo na prowincyę. ------------
2271 9 12

Reumatyzm, postrzał, neuralgie i wszelkie bóle usir 
wa radykalnie

R H E U M O N ,
Skutek niezawudny w kilku godzinach Do nabyci? 
w aptekacn Skład główny: Hanak i Sp. Kraków.

E u r $ £  t o l e g r a i l c z & e .
Wiedeń, 4 maja. (Giełda południowa.)
Marki 117-12. Reata m: jowa 96 65. Renta I. ironowa 

węgierska 93-40. AGwe austr. żaku kiad. 6:'1*60. Akcyt 
wjg, zak itred. 755'50. Akoye Anglobank" 305*50. A :ye 
Union bar ku 533'—. Akoye Bank j  "e m c  533*—. Akoye L in , 
deioanku 453 '—. Akcye kole. i : ,  istwow ,rob 708-— Lom­
bardy 108*50. Akoye kolei Elbfctha. 463*—. Akoye fał ryki 
broni 0 — *— . A -^ je  tytoniowe 0— *— . Alpiny 665*25. 
Rima Maranyi 663'—. Akoye praskiego Jow. zeiaanega 
*2595. Losy tureckie 188'—. Ruble 252*26.

Usposobienie: silne.
Berlin, 4 maja. (Giełd, poranm.,.

:ye iaedytewe 201'faO. Tow dj .kontowe ab? i o.
Uposooieme; silne.

Giełda zbożowa.
4 maja 1 'szenioa a kwiecień 14*16 do

ldJa^pszenica n» maj l l* °7 ; pszenica na październik 
9*7( do W  żyto na maj 8 3/ do 9*38; żyto na pa-, 
żdziernik 8-72 do 8 7o; owies na maj 7*55 do 7*50 

wies na październik 7 ) do 7*70; kukurydza ua mai
7-89 do 7*90j kukurydza na lipiec 7-77 do 7-78 rzepak 
m sierpień 14-80 do 14*90. Wszystko z. 50 kg.

Oferty nieme, chęć kupna słaba, usposobienie silne:
wypogodzenie.

pam iętajm y

olo&wMUlMijM&lC
   ---------------

poić $ w wielkim wy^or^  kompletne urządzenia pokui sypialnucii, jadalnych, 
salonów i t. p. Sofy wszelkiego] odzajm maierace, poduszki, kołdry, dywany, dywa­
niki- uGityery, firanki  ̂ kap} na idźka, seiwety na stoły 1 1. p Ceny konkurencj
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w i e d e ń s k i  E m m  'm m m m m  -  u r n  w  m m m o w m
E a p h a ł  a k c y jn y  1 3 0  m il io n ó w  l o r o t Kraków, Rynek główny, Łtnfa A-B 4 4 .

Przjirauje w k ł a d k i  w rachunku bieżącym i na k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e .  Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych funduszów Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w prztcnowanie. Wypłaca kupony . wylosowane efekta. 

Przyjmuje wszelkie zlecenia, giełdowe, Uaziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym k.erunku.

F u n d u s z e  r o z e r w c w a  3 ,  —t u , .  . . .  k o r o n .

9337 19 1U0

łfojazyn towarów mtninycA l nowości dla dam

W  liyuiif syf lin 10:

Firanki koronkowe odpasowane, tiulowe 
z aplikacyami od ‘K  4'25 w og-omnym 
wyborze. Story, pótstory, witraże, brises- 
bises, firaneczki na szyby, firanki Ma­
dras kolorowane, koronkowe z drape- 
ryami (nowość). Rapy koronkowe na 
łóżka i wiele innych nowości po cenach 
fabrycznych 1847 16 o

M W # ® !

S M S H i

m m

T o a a r z ^ i a o  S io lr  rz y  u  K i lo w y !  Z f c y S o s f f l j
f u r o .  o ^tm u rono  W nrrwaTiIsionna n n r a U

Skład mebli i w yrobów  tapicerskich
> , jstT i^auo z ogi .meroną pouęką.-  -  ®  K rflkO W iO , 111. V l Ś b U  1. 3 .

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzowa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensjonatow i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p,
Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy.

Poleca P. T. Publiczności 
swój obticie zaopatrzony

Alfons Wewrzecki,
7 63 o

Poszykuje się pożyczki
kilku tysięcy koron do bardzo korzystnego In­
ter.-su. Gwarancja i za -eznieczenie ptime. — 
Ju K. 218. post. rest Kraków. 2755 2 3

jtouczycklka p c^ a
z j^z. franc., niem., wvż. muz., do pa­
nien kończących edukację.

Nauczycielka Polka z Pozn., z niem., 
fr., nuz., do młodszych dzieci.

N a u cz y c ie lk a  Polka z dypl. i prakt. 
szkolną, z muz i niem.

PolaK  z dosk. franc., niem., ang., do 
wy,azdu |ako towarzysz.

N iem ka z muzyką do nanki.
N lem ka z krawieczyzną do domu. 
N iem na z szyciem do konwersacyi. 
F ra u c u z k a  (guu>) •

Biuro nauczycielskie H de Teisseyre, 
Kr»ków, Rynek 32. 2559 3 3

S e w

ta gotówkę i na raty oraz przybory 
lo tychże Wyroby noźownice Nactynia 
kuchenne. Przybory do dzwonków ele­
ktrycznych. Narzędzia. Urut kolczasty

I. t. p. poleca 2519 5 o

J .  F ia łk o w s k i
Kra? Socz. Rvp®H.

. S ■

Przed p a ru  miesiącami o t v .  O - 
r jŁ O iJ l£ \  Z O Stałćl 2040 15 0

przy ul. wujłej 6
i fiua tegoż n i. ś w . M a r k a  2 1

róg Floryańskiej.

Przyjmuje do czyszczenia wszyst­
ko W zakres jej wchodząc^ i wy­
konuje z  c a ł ą  g o r l i w o ś c i ą  
| p u n k t u a l n o ś c i ą  po cenach 
b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .

Lw. 42784. 2759 1 3

l i !
Z początkiem roku szkolnego 1909/10 

m&danych zostanie sześć miejsc rondu- 
gzowych galicyjskich w c. k. wojsko­
wych zakładach wychowawczych i nau­
kowych.

W a ranki przyjęcia ogłasza slą równo­
cześnie w „Gazecie Lwowskiej*4 jako- 
teź za pośrednictwem zakiadów nauko­
wych wyższych, średnich i niższych.

Termin wnoszenia podań do Wydzia 
hi krajowego upływa z d a ic m  2 0 - 0 0  
s ta ja  1 9 0 9  r .

We Lwowie, dni? 19 kwietnia 1909 
P io tro w s k i.

jpsXXX <XiCQ00t300Q0Q0«XXXXXX« 

usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

Aśrwlii? Dra M u fa
N sjlepm y n! »zkodliw y Sr: dek do n triy - 
v » n ia  czy ito śd  i upiększenia cery. 
F i iw e łr iw  tyU o w oryginał, hoikach, 
których opakowanie zaematrzone je s t  u -  

rejeetrow asym  m akiem  ochronnym.
Cena K . 1 80, odpow Ledme m .d lo  70 h.

Główne irrad y  w K r a L u w ln : Wiktor 
Redyk, apt.; 4 . t a i  'm a s k i I Sp.. apt.; we 
L w o w i e :  I j gm. Rucke.. ap t.; ~ B r o -  
U a o h : Leo Kinllr, apł ek .; w B o w y m  
g ą c i u r  R. Jakunowakl, apt.; w P r z e ­
m y ś l a :  M. Schw arz, ap t.; w  J a r  t s f a -  
w l a :  J. W yszatycki, ap t.; w T a r n o ­
p o l a :  U. KrzyżanowaM, ap tek ., Dr Jul. 
Franza^, a p t e _ , w  G r ó d k a  J  i g . :  Ign. 
y.Mchei. s apt sk ła d ; prócz tego we 
w nyrtk ioh  ap u kaoh i JrogneryacU  x

XXXXXXX>00* ^ ^

Hasłem je s tnajnow szej mody dam skiej 
p rzy leg a jąca  suknia

„ D m E C T O I R E *
Do uzyskania w tej sukni skończenie dobrej 

figury, niezbędnym jest dobrze leżący

któ ry  jed yn ie  n abyć można u firm y

H e r m a n n  P i e s e n
specyalista gursetów. 

K r a k ó w  L w ó w
ul. G rodzka 4. ul. Ja g ie llo ń s k a  7,
N ajw iększy w ybór najnow szych modelów 

p arysk ich  —  C. P .  a la Siren e.

^ p e c y a l n o ś ć
O paska „La Nea i gorset „Le Neos“ p r e f .  
E r a  F r .  G i e n a r d a  y  P a i y ż u .

Mi i _ ^ ir rowołująoym się na to ogłoszenie wysyłam gratis
i franko mój nowy ilustrowany cennik. ,639 17 26

Teatr Hosmmtold w Portin K rn taR im .
ą '  i

Codziennie przedstawienia o godz. 8-ej wieczór p i e r w s z o r z ę d n y c h  
a t r a k c y i  o programie ściśle familijnym 

R e s t u u r a c y a  r e n o m o w a n a .  Koncert muzyki codziennie po
przedstawieniu.

W niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie od godziny 3-ej po
południu. 2761 5 o

S t y l o w e  m e b l e  i  o e k o r a c y e

kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczc czych, hoteli lokali itp. weaług 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniej szych

do najwykwintniejszych. 1451 29 o

J 67 $ f  S p e r l in g , . jewsKiep /.

„ 0H I 9N I T ‘‘ ;
„ f M l I f N l T U ' 8 wyrobu Krakowskiej fabryki chemicznej W, Śmie-

nowoczesny środek do urania bielizny wydzielający 
czynu j tlen. Sposób użycia prosty. Przy zastosowaniu

chowskiego w Krakowie, Krupnicza 23, otrzym uje 
się  bez pracy po jednorazow em  zagotowaniu śnieżno­
b ia łą

Do nabycia w pierwszorzędnych handlach po 40 hal. 
za pakiet. Gdzie niema wysyła się
pocztą opłatnie 8 pakietów za 3 kor. 20 hal.

19 pakietów za 7 kor. 60 h al

Jed norazow a próba przekona o niezw ykłych zaletacn  naszego przetw oru 
i o je g o  zupełnej n ieszkodliw ości. 2665 4 10

B i e l iz n ę .  —
„ d n i o m *

R*ądowo uprawniona

pod lirmą

!t. UZACA i C r a a i  id K A A U E
p r z j  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod konirolą aomiayi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. poleoone przez tok Tow

W o d y  m & n e r ą l n e  s z t u c z n o
04110TKus\ąi K ^ v k h vchtr*hv ; Bilińskiej , gesshOb l e b s k ie j, SS1>lEHSilhJ, YICHY, MARYŁNBADZKIEJ, UOMPURG, KISSIJiGEH, tudiioi

s p e c y  a l n e  l e c z n i c z e  36 34 o
jak: litową, bromowy jodową, żelaztełą, kwaśną, oraz wody lecznicze norm alne  

1 przepisu P ro t. Ja w o rsk ie g o .
Sprzedaż cząstkowa w aatukacii I drrgneryacn. -  Cenniki na Zadania franoo

Z a k o p a n e  „ H Y G E A ”  K r u p ó w k i 7 8
(w ogrodzie z rozległym widokiem na góry]

P e iu yo n d t O flżyE tzy  -  Zakład Dyeietynif 1 Id o im in y
Kuchnia doskonała. Przy specyalnych cierpieniach dyetetyczua Ogromne we­
randy do kuracji klimatycznej. Zabiegi wodolecznicze. Masaże. Wanny cieple 
i gazowe. Pokój z całem utrzymaniem 6 do 12 kor. dzianie Przez maj i czer­
w ce o 2 5 J/, taniej. 2424 7 o Właścicielka M. Turzyma.

f W i  otftiusztzojp Osuwa nadmiar tłuszczu ludzkiego ma­
jąc  przytem własność umacniania i odmłodzenia organizmu Cena 3 K.

Kfsnt fiorasonowyffładzi’wydeUkaca 1 ?rybieia ,uź p° 2'',niowem
Cena 1 K.

Pastylki m w  
Płyn lub p losier na odciski
70 hal., p lastra  80 hal.

użyciu Sżors Jue, poDękane i czerwone ręce. —

usuwają szybko i pewnie kaszei, chrypkę i za- 
flegmienie. Cena 70 hal.

usuwają u:ezawodnie i bezboleśnie 
uagniotj • brodawki. Cena płynu

POUiTiOIOl uśmierza niezawodnie wszelkie bole reumatyczne i gość­
cowe. Cena 1 K.

Wyłączny skład

aptsce pod „Białym flrłem“
w Krakowie, Rynok gł. Linia A-B, «Ł5. 218 35 0

E i e l i ^ E i ę  S t o l o « ; ^
białą i kolorową

E i e l i ^ n ę  D & i n s k ą
i dla Panienek,

K o m p l e t n e  w y p r a w y  ś l u b n e  w wielkim wyborze po cenach
febrycznych poleca 2063 6 o

Jifatya ? » # & ■ - Kralów - ĄpĄ 7 .

W .  S i ł a  c h o w i - j s s

kraw iec męski
w Krakowie —  Rynek L. 29

poleca na sezon wiosenny i letni wielki wybór 
materyalów angielskich, francuskich i krajow ych.

Ceny um iarkow ane. 2 2 2 4 1 0 1 0

Za najwyższem przyzwoleniem Jego Cesarskiej Mości

Ł o t i r j  a  j s .i U l’ t ^ o w a
państwowego związku sług c. k. poczty i telegrafu Austryi

     n a  c e l  d o b r o c z y n n y  ^  1 P B
jest wyposażona, w nadzwyczaj liczne wygrane. Ogólna ilość wygra­
nych, wynosi nie mniej jah lt.189 wygranych — ogólnej wartości

5 3 .8 8 8  koron.
Pomiędzy niemi znajduje się U  głównych wygranych, z których 1.

główna wygrana wartości 171& g 10

KoruD 2 0 .0 0 0  Koron
na życzenie wygrywającego zostanie wypłacona też gotówka po potrą­
ceniu zwyczajnego podatku państw, i po dalszem potrąceniu tyfro 5°' 
CiągUK me tej bogato wyposażonej loteiyi efektów odbędzie się dnia 
18 8ier ima 1909. Losy można nabywać u firmy A. Gerngross, Wie- 
don, tudzież u każdego listonosza w państwie lub wprost w Biurze 
loteryjnym, Wiedeń, X IX ., Billrothstrasse 4 7 . —  Cena iosu  1 korona

mmmm i i

| f ,£ j  p r z e c i w  k a s z l o w i  i c b r j p c e
I rawdziwe miodowo - słodowe oiikierki. — 
torebka 20 h. Laboraturyum M. C Dr 

Stan. Reithńrka, Król. Móstec. Żąde jcie 
tylko słowiańskiego wyrobu w aptekach 
i drogueryach. Główne zastępstwo: Mag. 
Farm. M. Doskowsfci & F. Szczerski —  

Kraków, ulica Smoleńsk I. 21. 329 38 o

£ ry lsk i k rajo w y  zak ład  leczniczy

B A D  N E E H 4 0 S  b e l  C I L L I
of  dawna znane k-pieie o 37" Celsyusza i zdrój do picia itai zawierający, 39 me­
trów nad poz. morza, stacya kolejówa Cylea, kąoie'a gorące, pici-’ wooy, kąpiele 

powietrzne, piaskowe słoneczne i elektryczne. m< saż eiektrnterapia.
. . . , ZnaKom ite sk a łk i leczn icze

u kabiet 1 w .noroLach nc-kowych, gośćcu, reumatyzmie, cierpieniach pęcherza itd 
Wyborne restauracye wsyar:ały park, poeeta, 1 elegraf. — Ceny umiarkowano 

. . Dyrektor i lekarz zakiadJ D r H lebaum .
W yjaśnienia 1 pruspekty n  darr 0 pr^ez d; rekeyę zakłada. — fo ra  od 10 maja

d o  p a ź d s i e r n  k a .  2 6 7 9  2  10

LEKARSTWO NIEZAW09KE 59
biszsIRIe ludzkie tfclejlisŝ ti

SI
*dlKaset najlepszych anegdot, dowcipów, 
dykteryjek, inseratów, aforyzmów z li­
teratury humorystyczuej całego świata, 
oraz przeszło 200 aforyzmów Ziniler- 
metha, zebrał i wydał LOLO KINDER- 
METH, nadworny nadaforysta, znany 
geniusz, dowcipem dziedzicznie obcią­
żony. W  nieprzyzwoitej okładce kolo­
rowej cena za egzemplarz K  2-—, z
przesyłką K  2-50. 
żdej księgann

D o n ab y cia  w ka- 
2612 3 15

Kto $  leczył
na nerwy i ost-a anemię, raczy donieść 
w liście, w jak i sposób został wyleczo­
ny. Wiadomość proszę pod Chodorowski 
poste restante Kraków. > 2664 6 5

Czyście się zastanowili ;aką potężną armią 
jesteście mając w swej mocy kapo wad tylko 
wyroby rękodzielników i  przemysłowców kra 
jowych ? Przez każde knpno wyrobu krajowego 
polepszamy był naszego narodu i czynimy się 
odporniejszymi na ataki naszych zagrań.cznych 
wrogów. „Tajemnica powodzenia w ły d a 11 
przez D la l i  H arw eja zawierają wskazówki 
w jak i spusóu poprawić można byt swojego na­
rodu, sobie zaś 1 swoim dzieciom zapewnić po­
wodzenie, adiowie i lopuzą przyszłość. C# ‘ł 
1 E 50 h. W e wizystkich księgarniach.

2023 3 3

Najmodniejsze formy
na żakiety, spódnice, kostyumy itp w ykonaj.

„SMEm*
K rrłtów , ul. Grodzka 18, III p. naprzeciw 

handlu p. Schwarza.

udziela iekcyi k roju  dam sk iego iran cu -  
■aleąo. 38  k oio n  za 15 lek cy , tylko do 
tońca sajd. 2489 7 10

p r-3v .yźsza-w szys|-k i0  • 
dBtyGhczasswe-nnrhi •
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!. wiedeishi kt̂ esyonowar/ n M  aźyw?ajEii 
i f i ja z t i i i i  w i t y

ma zawrze na iprzedai. w ó_rdz - wielkim wy- 
borzo bardzo piękne od zarouinjch osób pocho 
diące larda, półkryt? ;o(ino i u w -konne kuczer- 
taetony wszelkiego 1 idzaju. ickLie kabryolety, 
browno i t. d. Kupuje toż ;ało urzadzonia
rozebrać < h pojazdów za uotówke lub przy, a se
w korni: Karol Fischer Wiedeń II, Praterstrase 
72, Hotel Nurdbahn. Tel, 20107. l i i  s ę  o

; g isn a  w łosów , ^ham cipong Petrolo .

Korzystny tóres.
jednem z większych prowiucyusał- 

nych miast jest do sprzedania pod kó­
rz,ystnemi warunkami o d l e w a ^ n i a  
Ż « I lV Z a  i m e t a l  a  obok sracyi ko­
lejowej, od 15 lat istniejąca z budyn­
kami murowanemi. maszyna parow ą z 
kuplakiem, z formkastlami, z modelami 
i z całem urządzeniem. Do tego są trzy 
koncesye na odletrarnie, warsztat me­
chaniczny - li Warnie. Wyrobiona klien­
tela. .— Zgłoszenia ty lko  listowne pod: 
O c J I t f w a r a l a  ż e l a z a  p rz jjm n je  
A d m in istracya ,,N. Reformy**. 9617 4 6

Ńatdi 2 Pau niuiti titółaaaljJ i prędzej w y o  włosj. 1  dłicilę?ia miaatica W IS S I™ ~ IiR E M F  
te/sjoLaJą, dam*. Wlasy nta pląosą sta. IHatwia trw* sposófc fr^z waala. Za- 3aioń fryzyerski
pobiega wpadania i ro^dwaUnln włosów. Pozoswwla pny)eamy lapaoii K raków , plao cuuryaokl

i roLgekifl. na żądaałe. ziortów iue f il ia : ulica Sławkowaics.
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Ctolady z 4 dań
w abonamencie K  1*60, pojed. *? K w domu 
I nr miaato. — Krnpmcxs 9, I  p. Fenb.OB 

łiodeste. 246 27 o

j ł y M i u y  m i a d  własnej pasieki & kg. 
E  8 ’30 ilasto stołowe najleptze codzien" e 

wicte o ag u 10*40 ro-gyft. J .  M. f a r o a ,  
■ „ o n a jc  7 6 . 1346 46 O

Automobile.
Swi&trwa t  uryka Lanrm Elem ent poleca au­
tomobili' diraoaobuwe od 300i> ker., czterooso­
bowe 6900 koi Pneumatyki Dnnlop M cheliu. 
Z u t ę p s t f : T . U o b er, R zem uw . (904 14 20

Zmiana lokalu.

PRZY OL. Mit! L l
istniejąca od lat lb w Krakowie

p r z e n ie s io n e  z o s t a ł y  z  d n fe m  1 
k w ie tn ia  1 9 0 3  c a  n l. B l a g ą  3 4

naprzeciw nL św F ilip a .

Polecam rozmaite uprzęże nowe i  uży­
wane, jak  również są do sprzedania 2 
oowozy półkryte, używane. 2633 3 6

fachowiec w dziale bielizny damskiej i 
męskiej zdolny ekspedyent, znajdzie 
atałą posadę w magazynie Braci Snerber 
w Krakowie Rynek 30. 27t3 1 o

Z H IA f iA  L& K A LU

Franciszek Pykała
& j ' a « r i e c  m ę s  l i ,

igtaminowarr ausolwent o, k Muzeum techno­
logicznego w W ieania mu zaszczyt zawiado­
mić Szan u mą P. T  Publiczność, że 7. dniem 

16 k etui.' .J0 9  r. przeniósł n v» uj.j  pracownie 
i  B y n k u  g łó w n e g o  L 6 , na

ulicą Ss&wską 1. 21, l p
Posiada ni skiadz.e najnowsz" mareryaJy 

krajowe i angielskie, a wszelkie zamówienia 
w zakres ■nawiectwa wcnodzące , wykonuje 
s  gustem j zawodową rutyną, weatug najno ■ 
wszych iumi__ po cenach j a l  najprzystępnicj- 
■syub -  2509 4 10

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, pole­
cam się nadal tasnawym względom

Proszs nie zaniechać_________
przeć zakupnam in»zrumentów mu 

■* i jc z n jc J  zażądać za darmo i opła-
A n  v iemogo cennika głównego z 3000

ilustracyami.
’ Bkrz ix n  dla poosątkująoyoh jo i  ca

jffJmm  E  4*80. 6*50, 6 '—, 7*60 i  wyżej.
i  f e f Smyocki  po K  —*80, l ' —, 1*40, 

1*80 i  wyżej. Cytry, harmonie itd. 
również 4 .  składzie. Ryzyka niema. Dozwolona 

wymiana lub zwrot pieniędzy.
C . i k  nadw. J< „tawca H A N  S  H ttN R A O . 
Jam  wysyłkowy wyrobów muzycznym w Bru, 
Nr I49L Czechy. 144 16 20

Ł  1962. 2798 1 2

Przy Wydziale powiatowym w Chrza­
nowie jest do nadania posada d o z o rcy  
d ro g o w eg o  z siedzibą w Krzeszowi 
cacb względnie w innej miejscowości, 
którą Wydziai' powiatowy oznaczy.

Posada ta nadaną zostanie prowizo­
rycznie na jeden cok za wynagrodze­
niem po 100 koron miesięcznie. Po upły­
wie rokn może nastąpić stabilizacya, 
która nadaje prawo do poborów: 1200 
koron rocznej pensy] i 300 koroD na 
koszta obchodów, tudzież prawa do na­
bywa trzechleci po 75 koron i do za- 
oezpieczeuia na wypadek niezdolności 
do pracy (emerytury j.

Obowiązki dozorcy drogowego okre- 
jla  instrukcya, zresztą winien się tenże 
Ściśle ntosować do zarządzeń Wydziału 
powiatowego, a w szczególności isży- 
liera dróg powiatowych.

Kandydat ubiegający się o no wyższą 
posadę, ma się wykazać oprócz ogól­
nych warunków, jak  nienaganni* i mo­
ralne życie, wiek niżej 40 lat, zdatność 
fizyczna:
a) że posiada elementarne wykształce­

nie;
b) że jest praktycznie obznujomiony 

z robotami na drogach i kon*erwa- 
cyą tychże;

c) skreślić w podaniu dotychczasowy 
przebieg- życia-w; zatrudnienie -przy 
poparciu tegoż odnośnemi świade­
ctwami.

P ie rw s s e u s tw o  w uzyskaniu po­
wyższej posady z a s t r z e g a  s ię  wy- 
s tu ic iy m  p o d o ficero m  oddriaLów  
te c h n ic z n y c h  c . ł  k , w o js k a .

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Chrzanorie bądź bez­
pośrednio. bądź też, jeżeli kandyaat zo­
staje w służbie, za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej, najdalej do d n ia  
15 maja 1809 r.

Wydział Rady powiatowej 
W  Chrzanowie, 23 kwietnia 1909.

1477 10 o

i m m z m  h o r y k a  S c h w a r z a
K r a k ó w ,  o L  G r o d z k a  L  13 . Y e l r f lo n  4 3 .

j  S p r z e d a ż  m e t r o w a  m a t e r i a ł ó w
na suknie, kostyumy i bluzki. Wełny od K 8 — za ro., kapelusze, rękawiczki.

Wł&̂ ra© prane* cię. Własno pracownie.

1 0 . 0 0 0  K O R O N  N A G R O D Y

4

D LA  M E M A JĄ C T C H  ZA RO STU  1! Ł Y S Y C H .
Pokost brody i w.oóów na głowie istotnie w 8 dniach wywoiujn p ra w d ii  wio dud- 
s k i  „ B a ls a m  M ©Srt.  Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używ ają tylko „ B a l ­
s a m u  RIOS“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „ B a ls a r *  r t o s ‘* je a t  je  iynyn ś ro d k ie m  n o w o c z e sn e j wlfaUzy, g  o- 
r y  w  p rz e c ią g u  8  d o 14 d n i przez dziiłanio n» sebulki włosów -  *■ 5

*ym  m

w

_        ten sposób na
nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy

10.000 KO RO N GOTÓW KĄ
k a ż d e m u  g o to w ą se n  m, ły s e m u , lu b  i-zad k ie  w ło sy  n  J ą c e m o ,  ktdi j  B a l­
s a m u  r o s  prze" r.ześć ty g o d n i o ż y w a ł b e z sa n te c z n ie .

U w nga: Jest6Śmy jedyną "irmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Loka. 
hkie opisy i polecenia. Przed nnaladownictwawi ostrzega się u s i ln ie .

■W spTawie prób z Pań. kim „Balsamen Mos“ mogę Panor donieś-1, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił ię wyraźny 
porost włosów, a c l .ciaz włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo­
cne. Pu dwóch tygodniach przybrała broda powoii pie-wotną barwę i dopien wten- 
czaa ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie PansKiego ba samn. iizięzując, 
łączę dla W P. wyrazy poważania L  C. D r T v e rg , K o p e n h a ja .

Pa. zfca Balsamu Mos 5 zły Opakow, dyskr, Po ctrzyman.u należytośoi lnb z 
zaliczką. Pisaó d o  n a iw ię k s z o g o  w  ś w ię c ie  o s ,  n łiw e g o  b a n d la

b rs-H A o m . m m m  331 dakm k (Dania).
(Opłata kart koresp, 10, a listów 26 h.) 2862 1 2

Za Prszesa 
G. M y c ie ls h i.

S ek retarz

D r W l. M a je w sk i.

Poszukuje się
dc kupna kamienicy w Krakowie, wol­
nej od podatku, obciążonej hipotecznie, 
oraz domku z ogrodem i zabudowaniem 
gospc iarczem, blisko kolei w zachodniej 
Galicyi. Zgłoszenia przyjmuj6 I. S. Kra­
ków, Krupnicza 20, I I  p., na prawo. 

2829 2 5

FL&MŃiRA 2 -

KRARCU/

D S a s l e m o w l e c - l a
30 dni liczącego chłopczyka zdrowego, poszu 
knję uczciwej .namk. lnb starszej kobiety. — 
Zgłoszę lia listowne pod „ E a r o lb k “ poste re­
stante K ra k ó w  2870 l  K

Poszifcji! posady
nowany maninulant - buchalter - korei-pondent, 
biegłf w niemieckiem. i wieloleinią praktyka 

„Z u p ełn e  i ryrfcka“ post. rest Kraków, 
tylko za okaz. nwitu inser. 2868 1 4

psmocnik handi&Piii
z działu galanteryjno-papierowego, wolny od 
wojika poszuktje posady. Zgiunze da „ P r a -  
C uw ity" poste restante K ra k ó w , *. okaz. 
kw itc inseratowego. 2877 1 3

Dli 29  es&m
parterowy, z ogrodem, w Rzeszowie 
nT. Ogrodowa 3, zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia osobiste lnb listowne, Kra­
ków, nl. Fędzichów 1. 15, p. Mazurowa.

2875 1 3

z praktyką biurową poszukuje odpo­
wiedniej posady. Zgłoszenia M. B. post. 
rest. Kraków, gł. poczta. 2876 i  3

M unleM eciiiiO ics
z Królestwa poszukuje lekcyi matema­
tyki, fizyki lub chemii; praktyka lat 
12. Może przyjąć jakiekolwiek inne za­
jęcie. Zgłosz. pod A. B. Starowiślna 30. 

2776 2 3

-  F E l ICSA -
poleca

goto ( I oa miarę według 
..Parniej mody.

!  FLORMŃSKA 2
Hotel Drezdeński.

19&* 16 o

B o  w ^ a j ą c i a
m ru ż  p ok oje  k a w a le rsk ie  bardzo 
ładne, każdy z osohuem wejściem z meblami 
lnb bez, w nowej willi pod 1. 190 w Kiuwo 
drży, tuż za torem kolei obwodowej, przed iO- 
gatką Erowoderską, przy uliczce naprzeciw 

Modiiejówki. 2594 5 6

D r K & t i e L c e z i i
ordyEuje sials w Zakopaoens. 2646 2 3

J O ł O l f l
W t o s y

oą albo zbyt twarde 1 suebe, lub naćm>.mif Huste i wskutek tego wy­
padają, to jest to choroDa o dwu rupelnie różnych przyczynach i byłoby 
to rzeczą fałszywą w obn wypadkach postępować zupełhfe jeunako Twarde 
i  sache włosy nie mogą znieść mycia wodami do włosów,  ̂ zawierającemi 
mydło zbyt tłustym za= włosom nie powinno się dodawać jeszczo więcej 
tłuszczu. P i a r  d zlw ą (C h ln ta n n o w sk ą ) p e r iiw 'a d s k ą  w o ó ę  ta n i-  
DOwą wyrabia się dlatego w dwu różnych gatunkach: b©Z uUSZCZU 
I t i a “7CZ z a w ie r a ją c ą . Na zwyczajno włooy używa się obydwóch na 
przemian. Trzeba o tern pamiętać przy ^kupnie! Używajcie pei u w ia ń - 
S k le j ta n ir o w e j w ody, a nie będziecie mi „o uigdy powodu do uskar­
żania się na wypadanie włosów, łupież itd. Wrosy Wasze będą zawsze 
miękkie, bajne, czyste i lśniące ja 1/ jedwab, nawet, jeżeli pi zez uży­
wanie środków niewłaściwych jebt upięż a włosy straciły po.y&i, staną 

się w krótkim czasie pięKniejszemi niż przedtem.

Prawdziwej p e r u w ia ń s k ie j ła n in o w e j w od y, którą można rozpoznać 
po znanym znaku ichrunnym 2414 2 4

„<D<: r k i  r y p a l i . z c y rt (Tlie Yochter des Erfinders)
we flaszkach pn 2-50 i 5 kor. mężna dostaó w Erakowie w aptekach: 
Wisznie wsi iego, Grał .zskiego, Mikuckiego; w drogueryach: Zopotha i Ski, 
Hanaka i Sk i; w handlu Reima i  Ski; w drogneryi i  składzie perfum 

4. Reifera, Skład w Podgórzu Żarski i Ska; w Tarnowie apteka J .  Sokalskiego, droguerya W  Bracha, 
d tież w każdej aptece, droguoryi i perfum eryi.

S ła w n y  Gad w  A u stro  -W ę g rz e c h : W e r t r i c b s g e s e l l s c h a f t ,  W i e d e ń ,  ł . ,  R a r l s p ^ l z  3 .

ArDstoHrsfiicinn cillc
9 pokoi, knohni51 i t. d., wspaniałe sta j­
nie, oficyny i iune budynki ogród owo-
owy i warzywny, 25 mórg grantu, 15 

minut od rynku krakowskiego, na 5 lat
10 wydzierżawienia pod dogodnen" wa­
runkami. Wiadomość w sklepie Waltera, 
Kraków, Sławków ska 31. - 2707 3 5

doszukuje Gsysfcnfp trn a cy i
lo jesieni lnb młodszego magist a kawalera 
la etałą posadę. Zgłoszenia Apteka w Tarno­
wie (Strusina). 2726 3 O

iyriHr-wl r ̂ TŚfeśtati jiitta ra.-i,waaftiii' '

i T T ;

P t ^ y o i i u l
w pierwszorzędnej dzieinicy miasta, do­
skonale prosperujący, zaraz do odstą­
pienia. —  Ogłoszenia: Anna Komarek, 
Kraków, Stradon 2. 2605 5 lo

M i k

lodeuy I modne m£..?rye Ba 
ubrania poleca

Rsrol Rctian
skład sukna w HumDolcu

(Czechy).
Próbki opłacone.- Cuny fa­
bryczne, 751 31 o

03 sprzetisnin
w  C h a b ó w ce  toż przy kolei d o m  m u ro ­
w an y  p ię tro w y  na piwnicach. 8 ubikacyi. 
pibKarnia z urządzeniem, sklep towarów mie­
szanych i sprzedaż wina. Do tego należy stajnia, 
wozownia komórki, ogród. Można knpić i bez 
i klepd za 12.000 koron. Wiadomość: Marya 
Smaciarzyńska w Chabówce. 2831 2 8

Lw 43526. 2758

Z początkiem roku szkolnego 1909/10 
nadanych będzie ośm (8) miejsc fun- 
du.-z łysych w c. k. zakładach wojsko- 
wv( n z indaoyi pod nazwą „Cesarza 
branciszka Józefa I  jubileuszowa fun- 
dacya“.

vv arunki przy.ęcia ogłasza się ró­
wnocześnie w „Gazecie Lwowskiej “ i 
za pośrednictwem wszystkich zakładów 
naukowych wyższych i średnich.

Termm do wnoszenia podań do Wy­
działu krajowego upływa z dniem 2G 
maja 18J9.

We Lwowie, dnia 19 kwietnia 1909.

Piotrowski.

P o s z u k u j ę
1) Majątku w obszarze 300— 400 mor­

gów dobrej ziemi dc knpna.
2) Dzierżawy majątku 400— 500 morg.
3) Gruntu lasowego w obszarze do 1000 

morgów do knpna i upiąszam o na­
desłanie dokładnego opisu wraz z po­
daniem ceny Jan Stoliński poste restante 
Siedliszowiae. 2428 6 6

Sprzed?m realność dwu ^rontach,
blisko-gimnazjum, -Górny Rynek Nr-170 
w Bochni, położenie przyjemne. K  Za­
cha rski, Sanok. 2450 3 6

Absolwent
szkoły "ealnej i akademii handlowej (Abitu­
r ie n t  ikurs] w Wiedu a, poszukuje odpowi.dniej 
pos«.dy. Zgłoszenia: K. N. poste rest Kraków, 
za oke laniem kwitu inserat. 254P 6 10

Parcala budowlana s Ktakowle
o powierzchni 196 sążni, mająca 18*/, 
metra frontu, tanio do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość w kancelaryi adwokata 
D ra G eldw ertha, Fłoryansica 5. 2827 2 3

Kasg sifóntctyezna
małe używaną ma na sprzedaż Tadeusz 
Kwiciński, właściciel dregiw yi w No­
wym SąCZU. 2751 2 6

E. 1112(9. 2869 1 9

Eifykt licytacyjny.
Wskutek uchwały z dnia 16 kwietnia 

1909 E  1112/9 sprzedany zostanie dnia 
10 maja 1909 i dni następnych o go­
dzinie 8  przed południem w Nowym 
Targu w rynku, w drodze publicznej 
licytacyi większy sklep o bejm u jący  
towary Korzenne, mąkę. wódki, koniaK, 
rum, wino, wody mineralne, dalej to­
wary żelazne, naczynia żelazne i bla­
szane, składy żelaza, tudzież maszyny 
rolnicze.

Przedmioty te można oglądać przy 
licytacyi.

C k. Sąd powiatowy, oddział IV.
Nowy Targ, 30 kwietnia 1909.

Ul. Sław kowska 1. 24
(dom aX. E m ry tó w  przy kościele św Msrka)

Zakład krawiecki oraz skład sukien i 
kortów, przeważnie z fabryk angielskich 

pod firma

A K & a Z S J  E 5 3 N A 3 S Z
ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publi­
czność, że doborowe u jteryały najno­
wsze już nadeszły. Wybór auży. Ceny 
przystępne. Wszelkiu r&nOwienia w za­
kres krawiectwa wchodzące wykonuje 
trwale, gustownie i rzeczywiście tanio, 
zajmując bowiem lokal odleglejszy ud 
Rynku a wię< tańszy, jest w możnuśei 
ceny obniżyć. Snecyalistą w strojach na­
rodowych (kontnsze, żupany, cżamary). 
Również wypożycza kontnsze, karazye 

i  sukman”. 2741 2 0

¥ T « * '»  , i i f  przyjmie zaraz Za- 
V_ m Jl  ■ l i i  kład ry lown i czy Sta- 
n ic la w a  N iem cz y k a , K ra k ó w , Su­
kiennice 10. 2791 2 4

fnstytucya finansowa
poszukuje młodego człowieka ze steno­
grafią polską i niemiecką, piszącego na 
maszynie, ze znajomością prac biuro­
wych, do natychmiastowego objęcia po­
sady. Posada na razie próbna, po upł. 
3 miesięcy stabilizacya. Oferty pisemne 
pod D. FI. przyjmuje Gł. Agencya bzien 
ników i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2 

2739 2 2

na biura lub sklepy, bhsko kolei, od 
1 lipca do wynajęcia. Wiadomość u do­
zorcy domu 1. 27, ul. Basztowa. 2625 4 5

Retuszera
potrzebuje zaiaz St. Stadle-, Kraków.

Karmelicka 16. 2814 2 8

3 pokoi 2 kUCiHid
poszukuję Jle  Jwóch osób oć lipca. —  
Zgłosz. Lokal S. S. post. rest. Kraków. 

2775 2 2

znriTz
w ślicznei górskiej okolicy w Makowie 
wielki p o k ó j z kuchnią. Wiadomość pi­
semna ul. Rakowicka 1. 11 w Krakowie, 
W. B. u pp. Mieczkowskich. 2712 3 3

EDYKT.
Dnia 5  maj? o godz. 10 przed poi. 

sprzedane zostaną w drodze licytacyi do 
browolnej 40.000 kg. kapusty kiszonej 
znajdującej się w faDryce kapusty pod 
firmą Antoni Siekacz i Ska przj; ul 
Biskupiej 1. 11 w Krakowie.

Cena wywołania wynosi 8 400 koron, 
jednakże kapusta może być sprzedaną 
i poniżej ceny wywołania. 2829 

WarnnKi licytacyjne można przeglą • 
dać w Magistracie miasta Krakowa. 

Fraków, dnia 30 kwietnia 1909.
Magistrat m. Krakowa.

Z powodu wyjazdu
jest do sprzedania dwupiętrowa kamie­
nica w Krakowie, z dużym pięknym 
ogrodem owocowym, za bardzo przestę­
pną cenę. Kapitału potrzeba 52.000 1 
Wiadomość: Kraicow, nl. Batorego 1. 1 9 , 

I  piętro. 2573 4 6

P A L C IE T U T K I

Hf. P A S C H A L S K fE G d . 2791 1 0 ,

prawdziwe angielskie, ceylony surowe |  
i palone aparatem najnowszego systemu A

O L SZ O W SK I
W Krakowie, Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. § 4

11017715



Dla"hyjnony jpsfly istnej, szyji i organów 
oddechowych, dla ochrony pr/eciw zakażeniu 
wskutek wdychania szkodliwych zarazków 

poleca sig spróbować antiseptycznycb

VALDA“-pastyiek
Cena pudełka E

P o fttrzymanittr we tYszystklcITuptśkachi £ 3 3  

Głów ny * k ł* 4  dla A u stro-W ąg le ;:

K O R W i L L A

apteka „pod murzynem" |
Wiedeń X. JM

*1 'Vippli.Bgercłxssse t ó  j & M m

Nr. 203 .

Ha jst-Js le tn i
do Zakopanego przyjmie wdowa po aJv  izr. 
z całem utrzym-niem atarsze osoby i dzieci. 
W arunki przystępne. O pieli a troskliwa. Yi -a- 
domoSć al. św. Gertrudy 1. 18, I I  p., dn.wi 
na prawo. 2856 1 6

isysM fiwyi S ś t
inną w aptece lub drcirneryi. Zgłoszenia p c l 
„A systent droguisia 2 8 6 0 "  przyjmuje Admin 
„N. Reronny". 2860 1 5

m \Mm
politurowany. dobrze utrzymany, tamo do sprze­
dania. U l. Długa 43, II  p. 2858

fortepianów, piania i
121 101 0

nsjlepsie lustrumenta 
firm krajctoycii.

WyłączLa zastępstwo fabryk BC- 
seodorfera, Ehrbara, 'Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazę ji najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

K u p i ą
a p a ra t  lu to g r a l ic z a y  statywowy, *  podwój­
nym miechem, format 1 8 x 2 4 , i  lepszym ohje- 
ktywem i przyl rai i. Zgłosz. tylko listowno 
przyjm. Adm. „N. Reformy" pod R. D. 2855 1 3

Pierwsza konces. przez c. k. Naalestnktwo

Szkoła kroju i szycia
ul. św. Krzyża I: 7,

otwiera kurs najłatwiejszego francuskie­
go k r o j ą  systemu Worth’a, trwający 
4 — 3 tygodni. Zgłoszenia przyjmuje się 
codziennie. Dla niezamożnych pań opla­

ta zniżona. 2778 l  6

T a w a n y s tw o  U b e z p ie cz e ń  poszukuje do 
biura młodego 2851

praktykanta
ji znajomością języka polskiego i uiemierkiegi 
glosz. piśmienne do fachu p icztowego 1. 1)

P o s z u & n ję  ■
d 15 moia pisarza gospodarczego, 
awalera. Zarząd dóbr Kliszów, p. Ga­

włuszowice. 2859 1 5

„szur „szur „szum"
je d jn y , n a jsk u teczn ie jszy  i n a jtań szy  
Bródek do konserw ow ania włosów, do 
do w ygubienia parpli i i łupieży. Pa­
kiet 25  h. W szędzie do nabycia.

2661 6 30 .

N O W A

M a  M S e s s I ^ c  M m j
Z&ąg&nzia 3. Gib&tlmera £ 3pd;ki w I c k o w ie

poleca
Koron

Antoniewicz K. ks. * !a d e ie ń r*w o  m e j o w e .......................................................— '80
Brentano K I  Z y c ' j  N a jśw ię ts z e j M afjpi, według widzeń siostry Anny

Katarzyny P m m e rich ............................................................................. 2 '—
Fe^aski S.Atcgb. lioy/y  w ia n u sz e k  O iajdw y z tajemnic życia Maryi kart. 1 ’40

i J .  ks. C z eść  M ? "y i. O pobudkach i środkach nabożeństwa do
ITejśw M aryi P a n n y ............................................................................................... 4 -—

*lołmiński J  ks. M ie s ią c  M a j poświęcony Najśw. Maryi Pannie . . . — 60
M o wieki A. ks. M ie s ią c  M a ry i czyli rozmyślania na każdy dzień mie­

siąca o jdj życiu, chwale i op iece...................................................................P50
Krukowski J  ks. N ow e fla n k i m a jo w e  ..................................................... 1 20

—  S a lv e  R e g in a  w 32 rozmyślaniach m a jo w y c h ....................................1 ’20
—  W ykład au ty  to n y  „ P o d  T w o ją  o fcro n ę“ w 32 rozmyślaniach 

m a jo w y ch ...........................................  .............................................................. — '80
Liguori Alfons iw. N au k i n a  u r o c z y s to ś c i  N a jśw . M a ry i P a n n y  • I GO

—  U w ie lb ie n ia  M a r y i ......................................................................................2 40
Potulicki A. ks. M ie s ią c  M a r y i .............................................................................. — 20
R o z m y ś la n ia  m a je  te  o szkaplerzu i koronce z dodaniem tajemnic

o życiu i męce Pana J e z u s a ................................................................................. 1 6 0
Wentura Joachim  M a td l B o g a  m a tk ą  lu d z i, czyli wyjaśnienia ta je­

mnic Przeuajśw. Dziewicy u stóp krzyża ............................................2 —
Wielogtowsld N abożeństw o m a jo w e , poświęcone czci Najśw. Panny

Królowej Korony P o ls k ie j ............................  3-—

  D o  n a b y c ia  w e w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h . 2544 3 4

Ua Mszy rozkaz Jego t. i L Anosfolskiej MoSci.

c .  k .  L o f e r y a  p a ź js tw o w a
na cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa 

 • --------------------

T a  l c t e r y a  m  z S o e i s
je d y n a  w A u stry i p ra w e m  d o zw o lo n a  — obejmuje 
w y g r a u y c l i  g o t o w h  ą w ogólnej ilości

Główna w ygran a :

1 8 . 3 9 S  
5 1 3 . 6 0 0  K o r o n .  £

1

K O R O N  G O T Ó W K Ą .
Ciągnienie nastąp] ntaudwolalnke 17>go czeraca 1809. 

Lo^ kosztuje 4  korfiny. ^
Losy są do nabycia: w oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, 114, Voidere 

Zollamtsstraose 7, w k )lekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, po­
cztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany itd. — Dla kupujących 
losy plany g ry  Jarmo. Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.

Z c. b. Dyrekcji Schodów loteryjnych.
2865 1 10 (Oddział loteryj państwowych).

Poszukujemy do 1 czerwca b. r. doświadczonego, zdolnego i sprawnego

f ik o r d sn ta  sto Ł M t f i L lG i o i i i i f f
który może ze sobą sprowadzić pewną ilość wyćwiczonych robotników. Roczna czynność około 
30.000 me rów sześć, wapna i około 10.000 metrów sześć, marglu wapiennego, przy popłatnym 
z irobkii. Zgłoszenia przyjmuje U o i n o w  k a  fa b r y iia  p o r t l  m d -c e m cn tu  w  H o lts z o w ie  
(Śląsk austr.). " 2730 2  3

działu bławatnego lub galanteryjnego zostanie na stałe 
’zyjęty przez firm ę »Austryacki Przemysł Linoleum i Oerat« 

Iraków, Rynek 10. " Przy dostatecznej kwaiifikacyi może 
f  przyszłości ob jąć kierownictwo magazynu,

Pisemne oferty i osobiste przedstawienie się je st po-
a r i a  n a m  -  .

S T O R Y
patyczkowe, łaluzye deszczułkowe, rolety płó­
cienne z tsamuz wij nożem prawdziwie amerykań­
skim najlepszej jakości po bardzo przystępnych 
cenach, polecz F d b ry 'ta  r o le t  i  z a lu z y i

■ pod firma

M iM Y S U ia  P&MTWIA7?
Dębniki przy Krakowie 

ulica Podgórska I, 16, dom własny.
Zamówienia na prowincję uskutecznia się 

odwrotnie. 2632 2 20

D u m e k
w ładnej okolicy, składający się z 4-ch 
pokoi, przedpokoju, kuchni, spiżar., ła- 
zien. i t. d., z zabud. gospod., 20 mor­
gów pola i łąk, wszystko w jednym 
kawał, przy szosie, Jbłisko stac. kol; i 
Krakowa do sprzedania. Z. P. 20 poste 
rest. Kraków, za okaz. kwitu ins. 2736 d 5

Ha kslacye i oblndy
nrzyimuje wdowa inteligentna, ul. Re 
formacka 7, parter, trzecie drzwi.

2871 i  2

B a s y n s M a
zaraz większy s k le p  i p o k ó j  fron­
towy ? piecem kuchennym na handel 
towaró,Tr mieszanych lub na warsztat 
rzemieślniczy. Bliższa wiadomość: ulica 
Tenczyńska 1. -2 (przy Groblach) na 
parterze, na prawo. 2857 i 3

k k o ti. buchaiterył

STAMttAWA BURNATOWICZA
Kv>'. c. k. Urzędnika rachunkowego państw., 
sądowego i związk lustratora Stowarzyszeń 
zaiobkow. i gospod., byłego dyrektora takiego 

stowarzyszenia 
przygotowuje do egzaminów z rachunkowości 
państwowej i hnchalteryi kupieckiej poiedyn. 
i  podw. pod bardzo przystępnymi warunkami. 
Za skuteczny wynik nauki ręczy się.

Zgłoszenia w B iu rz e  b u C n altK ry jn em  przy 
ulicy F lo r y a ó s k ie j Ł. 5 5 . od a do l  i od 
3 dc 7 N akę  iu O .u a  ro z p o c z ą ć  k a ż d e g o  
C zasu. — Bmiu i szkoła pisania na' maszy­
nach i  biuro buchalteryjne. 1977 13 0

Pi&MZorźgiiny Pensyoupt
K raków , W olska 6

m a pokoje do wynajęcia. Przyjmuje też stoło- 
wników na obiady I kolacye. Kuchnia doskonała-

2485 8 10

Stale zajeuie.
Inteligentne osoby nosiadające zdol­

ności do pozyskania ubezpieczeń życio­
wych i posagowych, mog<ą otrzymać 
stałą posadę.

Wynagradza się miesięczna płaca, 
dyety w podróży i osobna bonitikacya.

Przyj ete być mogą tylko osoby rzu­
tne z nienaganną przeszłością. Oferty 
szczegółowe z podaniem wieku pod na­
pisem: „ A s e k u r a c y a  ż y c io w a "  po­
ste restante L w ó w . 2887 i  2

EDYKT.
Dnia 7 maja b. r. o godzinia 10 rano 

sprzedane zostaną w drodze lioytacyi do­
browolnej 31 beczek kapusty wraz z be­
czkami we fabryce kapusty pod firmą 
Antoni Siekacz i Ska przy ul. Biskupiej 
1. 1,1 w Krakowie. 2822

Cena wywoławcza wynosi 2100 koron, 
jednakże sprzedaż nastąpić może i po­
niżej ceny kupna.

Warunki licytacyjne można przeglą­
dać w Magistracie urasta Kraicowa.

Kraków, dnia 30 kwietnia 1909.I 7
Magistrat m. Krakowa.

Wtorek 4 Maja 1909 .

(USTREDNI RANKA ^  CESKYGH SPORITELEN)

w  P r a ^ . a e .

F IL IE : L w ó w
Sykstuska 15

B e r n o  m o r .  C z e r n i  o w c e
Velke nam. 28. od 1 lipca )909.

T r y e s t
Piazza doi Pon teroso 3 .

i

W i e d e ń
I. W ipplingerstrasse 22.

D o  M ie ia te l i  K a o k o  n a l e ż y  p r z e s z ł o  ^ 0 0 0  z a k ł a d ó w  f m a n s o w y c l i .  — . / k ł a d k i  w y n o s z ą  z w y ż  k o r o n  1 © 0 ,0 Sj 1>j 9G Q . — O b r ó t  w e k s lo w y
W  r .  1 0 0 8  k o ro n  53S ,0© 0 .0€> 0 . —  O gólny o b ró t ro cz n y  5  m iliard ó w  k o ro n .

d y w i d e n d a :
za rok 1 9 0 3  3°|„, r. 1901 4°j0, r. 1905 4'| A , r. 1906 4'|2°|o,

r. 1907 4 i)2°|c  r. 1908 5°|„. 
m
s f  Nł laocy nshwaty VI. zwyizajnego V.N!nego Zgritmadzen^ alscyumryuszćw z drni 
W 26 marca 3909 roku podwyższa się kapitał akcyjny

%lD ,u G & 0 u g )  n a  I § , § 0 0 . ^ 3 0  k o r o n
prŁSZ "vy«t2aie 12,593 sztis?7 akcyj po koroa 409 no^śeolaej

w a r t o ś c i .

A keye Centialnego B anku  czeskich Kas oszczędności są obok akcyj B anku  austryacko-w ęgier- 
skiego jedynym  papierem wartościowym, który wolno Kasom  oszczędności nabywać celem lokacja  

funduszów w myśl przepisów o pnpilarnem bezpieczeństwie.

T e r m i n  s n h s a r ^ p s v i  d o  3 1  m a j a  1 9 0 9 .
Prusoekt dotyczący rozwoju i interesów Banku, ostatnie sprawozdanie i zamknięcie

W A R I J W K I  S U B S K R Y P C Y 1 .

a) Dotychczasowym i keyonarynszom Banku, zapisanym w księdze aiicyonaryuszów, którzy spełnią d o 3t m a ła  bf warunki 
n-.m szego prospektu, zastrzega się prawo do subskrybowaaia w ten sposób, że na każde 2 akcye stare motra nabyć 110 ya 
akcyę po cenie kor. 410-— J bt J ‘

b) Resztę subskrybowanych iAcyj rozdzieli się pomiędzy subskrybentów wedle uchwały Rady nadzorczej, przyczem się na 
wzg»ąd bierze rzodpws.-ystkicm tych, Którzy się wcześnii j  zgłosili, dając pierwszeństwo starym akcyanaryuszom, którzy 
zam arzają nab,-ć większą liczbę, aniżeli tę, która m wedle ustępu a) przysługuje, dalej kasom oszczędności, stowarzy­
szeniom zaliczKOwym i finansowym wogóle, rozma'tym funduszom, korporacyom, dygnitarzom i urzędnikom zakładów 
finansowych, którym się odstępuje akcye po kursie H 4 1 5 '— z a  s z tilk ę , przyczem li w k zastrzega sobie prawo kontroli 
funkcyi w zakładach finansowych wedle nadcsłanycn zgłoszeń subskrypcyjnych.

c) Dalszym subskrybentom sprzedaje się akcye nowej emisyi po kursie K 4 2 0 "— z a  sztnkę, przyczem się daje pierwszeń­
stwo i mitontom P mku, jako to wkładkujzcym, właścicielom obligaoyj bankowych, komitentom z innych interesów i t d , 
o ile się na to w zgłoszeniach zwróci uwagę^ ó ile ro odpowiada rzeczywistemu stanowi rzeczy.

d) Akcve V. emisyi biorą udział w zysku od 1 lipca 1909 t wiec za 2-gie półrocze niniejszegc roku, a rypłacać się będzie
na ich kupon L. 7 połowę te j dywidendy, jaka orzyszłe Walne zgron a lżenie n a mocy zamknięcia rachunkowego uch.zali.

e) Na zg 'szenia subskrypcyjne wystawi się tymczasowe potwierdzenia, za które się później wyda akcye.
f) Gotówkę za akcye złożyć należy y całości a to najdalej do 30 czerwca br. Przj siAskrybowt ,u należy złożyć naimniej

L  50 — zadatku, bo w przeciwnym ra sie głoszenie bodzie nieważne. Instytucyo finansowe od oDowiązno t“go są
zwolnione. b

g) Wedle § 51 statutu akcya opiewa na nazwisko a można stare i  nowe akcye wystawiać, albo każdą z osobna lub też
aiączyć ó, 30 lub 50 sztuk wedle życzenia właściciela, o ile się rozchodzi o dogodniejsze przechowanie ich. Odnośne
życzenie ] leży w zgłoszeniu zaznaczyć.

h) W cześniej złożone kwoty oprocentowuje się do 30 czerwca br. stopą * w ustanowionym terminie przeniesie się je
na rachunek subskrybowanych akcyj.

i) K io nie złożj do dnia 30 czerwca br całej deklarowanej A znty, f rac  ̂ nrawo me tylko ńo nowej akcyi. leoz także do
zwrotu zadatku, który wówezrs wcieionym zo, tanie do nnłuszu rezerwowego Banku.

j)  Zgłoszenia i gotówkę przyjmują: Zakład główny w Pradze — filia w Bernie Wiedniu, Lwowie Tryeście i pożarem
z grzeczności Każdy zakład finansowy, pozostający w stosunkach z Centralnym Bankiem czeskich kas oszczędności.

rachunkowe, jakoteź statut prześle najchętniej, a wszelkiemi objaśnieniami służy odwrotnie

OSTREDNI BANKA ĆESKVCH SPOfclTELEN.

Z .u rakarai LateiacM ej w K rakow ie, u l. Jagiellouska 1 0 . Rząuca drukarni L. Ii. Górski,


